
Dzień Zaduszny Dziś chryzantemy szepczą: 
"Ave Maria"

1-2  listopada to  dni szczegół-
• dni wspomnieri, sm utku , re 

fleksji i zadum y. W  tych dniach 
odwiedzamy cm entarze , w spom i
namy naszy ch  b lisk ic h , ty ch , 
których kochaliśmy, którzy jesz
cze wczoraj byli z nam i, a-dziś ju ż  
ichnie ma. P o  ich odejściu zasta ła  
pustka, której n ic n ie je s t w  stan ie 
zapełnić, 60  każdy człowiek jes t 
niepowtarzalny. I w  pierwszych 
dniach listopada nasi bliscy Z m ar- 
i  szczególnie przypom inają o  so
bie. Nie m a na świecie człowieka, 
który nie zaznał bólu u tra ty  kogoś 
bliskiego. W ięc z  pietyzm em  po
chylamy się nad  grobam i tych bli
skich, składam y n a  nich chryzan
temy, k tó re  w yda ją  śię  w raz  z 
nami szeptać m odlitwę, zapalam y 
znicze, k tó re  są  płom ykam i nie- 
gasnącej pamięci...

D z ie ń  Z a d u s z n y  j e s t  
częstokroć też  dniem  wyrzutów 
sumienia, gdyż wydaje nam  się, że 
nie kochaliśm y sw oich bliskich 
tak, j a k  n a  t o  z a s łu ż y l i ,  ż e  
wstydziliśmy się okazywania w o
bec n ich  cz u ło śc i, b o  sk ą d ż e  
mogliśmy wiedzieć, ż e  o d e jd ą  tak  
szybko, ta k  n iespodziew an ie ... 
Ale pocieszmy się tym, że  myślimy

[kategoriach doczesnego byto
wania, a O ni są ju ż w D o m u  Ojca, 
gdzie wiele się wybacza.

(Dokończenie na str. 3)

zński Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus.

Wizyta premiera 
w W. Brytanii

29 października br. na zaproszenie 
rządu Jej Królewskiej Mości do Zjed
noczonego Królestwa przybył premier 
R e p u b lik i L itew sk ie j A do lfas 
Śleźevićius.

W godzinach popołudniowych w 
sobotę w sali Królowej Marii historycz
nego zamku Edynburga sekretarz sia
nu ds. Szkocji, reprezentujący rząd Jej 
Królewskiej Mości i poseł do parla
mentu W. Brytanii łan Lang wydał ofi
cjalne przyjęcie na cześć premiera.

W niedzielę delegacja rządu Re
publiki Litewskiej uczestniczyła w uro- . 
czystej imprezie w Teatrze Festiwalo
wym m. Edynburga. Przewodniczący 
Wileńskiej Rady Miejskiej VHlcntinas 
Śapalas i mer miasta Edynburga Nor
man Irons podpisali umowę Wilna i 
Edynburga o  współpracy w dziedzinic 
architektury, wzornictwa i oświaty. 
Składając gratulacje z okazji podpisa- 
n ia  umowy. A d o lfa s  Ś le /c v if iu s  
za z n a c z y ł, że  s to su n k i m iędzy
państwowe składają się przede wszy
stkim z wzajemnych kontaktów miast, 
organizacjii ludzi.

Po podpisaniu umowy delegacja 
rządu  litew skiego i m iasta Wilna 
była na koncercie orkiestry symfo
nicznej Filharmonii Litewskiej. O r
kiestra pod dyrekcją V. Domarkasa 
w czasie w ystępów gościnnych w 
m iastach Zjednoczonego Królestwa 
dała już  kilkanaście koncertów. W 
sali edynbursk iego  T ea tru  F esti
walowego wykonała utwory Mozar
ta i Sibeliusa.

Pożyteczna i perspektywiczna roz
mowa odbyła się podczas spotkania z 
kierownictwem znanego banku "Royal 
Bank of Scotland".

W popołudniowym program ie 
poniedziałku było zwiedzanie przez 
delegację litewską zakładów samoloto
wych W Prestvick i spotkanie z kierow
nictwem korporacji "British Aerospa
ce" oraz "Jetstream Airkraft".

w kierunku cmentarza Rossa, gdzie 
został odsłonięty i wyświęcony pomik 
ku czci obrońców Litwy, którzy polegli 
za Wilno-w latach 1919-I920. Pomnik 
przedstawia "Pietę" (Matka Boska z 
ukrzyżow anym  C hrystusem  na 
rękach), jego autorką jest wileńska pla
styczka Nijole Gaigalaite.

U ro c z y s to śc i na R ossie 
zakończono złożeniem kwiatów na gro
bie dr. Jonasa Basanavićiusa oraz na 
grobach ochotników litewskich.

L  D.
NA Z D JĘ C IA C H : uroczysty  

poch6d z placu katedralnego na 
c m e n ta rz  R ossa; m o m en t 
w y św iecan ia  p o m n ik a  ku czci 
obrońców Litwy.

Fot. Tadeusz Wafeiiewlcz

Dziś
w numerze:

2 str. ------------
Łomża zaprasza lekarzy- 
w eterynarzy na dokszta
łcenie.

4 str. ------------
B u rm is trz e m  B o g o ty  
został Antanas Mockus —  
człowiek bezkompromiso
wy I nieco zwariowany, a 
szef upadłej firmy MMM  
Sierg iej M aw rodl został 
wybrany do Dumy Rosji.

5 s t r . -------------
Zapalając znicze w Dniu 
Z m a rły c h  i c zczą c  ich  
pamięć, nie sposób oprzeć 
się refleksji, że przez pół 
wieku od chwili ludobój
stwa łagrowego mordu na 
polskich elitach mało kto 
zechciał zainteresować się 
ich losem.

6 str. ------------
P rz y w ró c e n ie  p ra w a  
własności na ziemię: czy to 
w rejonie święciańskim, 
czy taurośkim lub jurbor- 
skim wciąż te same trudne 
do rozwiązania problemy.

7 str. -----------
Stanislova8 Buchaveckas 
wraca do wniosków Komi
sji oceny działalności AK 
na Litwie.

8-9 str. --------
Sekretarka? —  Ta co nic 
nie umie i jeszcze dobrze 
zarabia. Sekretarka? —  To 
ciężka praca... O tym i in
n ych  s tro n a c h  ży c ia  
młodzieży.

10 s tr .------------
Medycyna niekonwencjo
nalna —  mało znana a war
to jej zaufać.

12 str.-------------
Jeśli masz czeki inwesty
cyjne, możesz być bankie
rem. Oferta nie do odrzu- 
cenią.

SENTENCJA DNIA 
Jeśli życic jest Dobrem, to 

Dobrem jest i śmierć, bez której 
nic ma życia:

L. Tołstoj

Znad Wilii
Rjulio 73.34 /  I 03.H FM

Koncerty życzeń 
C o d z ie n n ie  ? , 

ogmlz. 11.05, 19.30
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Wbchody 55-lecia powrotu WileńszcTyzny do Litwy

Złożono hołd poległym za ojczyznę
W ubiegłą so b o tę  i n iedzielę 

dbyły s ię  u ro c z y s to śc i, k tó re  
•wieńczyły cykl imprez poświęconych 
5 rocznicy o dzyskan ia W ilna i 
” ileószczyzny.

29 października w Wileńskim Te- 
atrzc Opeiy i Baletu odbyła się z tej 
°ka3i uroczysta akademia z koncertem 
2esPohi "Lietuva", który wystąpił ze 
^ tecznym  programem pt. "Vilnius". 
Uroczystość z a in au g u ro w a n o  * 
śpiewaniem hymnu narodowego Li
ty - Minutą milczenia oddano hołd

wszystkim bohaterom  poległym za 
wolność kraju. Prezydent Republiki Li: 
tewskiej Algirdas Brazauskas wygłosił 
przemówienie na temat historycznych 
aspektów powrotu Wilna i znaczenia, 
jakie wydarzenie to miało i ma nadal 
dla Litwy.

Na akademii wystąpili też: dowo
dzący Wojskiem Litewskim generał Jo- 
nas Andriśkevićius, przewodniczący 
za rzą d u  Z w iązku L itw inów  
Wileńszczyzny Bronius Saplys, dr. hab. 
nauk humanitarnych Regina Żepkaite,

wicemer Wilna Vidas Kamaitis. W 
uroczystości wzięli udział posłowie na 
Sejm R L oraz duchowni Kościoła Ka
tolickiego. Uczestnicy akademii złożyli 
wieńce i kwiaty na grobach ochotników 
litewskich na cmentarzu Antokolskim.

W niedzielę w Archikatedrze Ba
zylice Wileńskiej odprawiono Mszęśw. 
za Litwę, Wilno i wilnian. Po Mszy św. 
biskup Juozas Tunaitis dokonał na pla- 

' cu katedralnym poświęcenia sztandaru 
Związku Żołnierzy Rezerwy. Z  placu 
katedralnego ruszył uroczysty pochód



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " -( Z kraju }■
2 lis to p a d a  1994 r.

P rezyden t A . B razauskas o  pertraktac jach  z  R osją
Prezydent A. Brazauskas na konferencji prasowej powiedział, -że nie jest 

pewien, iż Rosja odrzuciła propozycje Litwy sprzed 2  tygodni. Jego  zdaniem, 
władze rosyjskie uważają litewskie propozycje za podstawę do dalszych rozmów.

Nowy komisarz generalny
Nowym komisarzem generalnym Departamentu Policji został J. JJaudanskas, 

który dotąd pracował prawie we wszystkich strukturach MSW.
Szef Departamentu Bezpieczeństwa Litwy bawił w Polsce

Na zaproszenie polskich służb bezpieczeństwa w Warszawie bawiła delegacja 
Departamentu Bezpieczeństwa Litwy z J. Turgelisem na czele.

Decyzja zapadnie 9 listopada
Czy będą strajkować lekarze zadecydują 9 listopada, kiedy to członkowie 

Związku Medyków Litwy i Rady Koordynacyjnej Związków Lekarzy omówią 
odpowiedź rządu na ich interpelację z 9 lipca.

Przedsiębiorcy Litwy i Rosji domówili się
Prezydent Litewskiego Stowarzyszenia Izb Handlu M. Ćemiauskas i prezes 

Izby Przemysłowo-Handlowej Rosji S. Smimow podpisali w końcu ubiegłego 
tygodnia w Moskwie umowę o współpracy. Postanowiono nawiązać bezpośrednie 
kontakty, wymieniać informację, utworzyć dwustronną Radę Przedsiębiorców w 
Wilnie. Nastąpi to już prawdopodobnie w styczniu — lutym przyszłego roku.

Znaleziono consensus
W fabryce obuwia "Vilniaus Viktorija" doszło do scysji między' zarządem, 

dysponującym sporą ilością akcji, i dyrektorem z Niemiec, wybranym przez robot
ników D. Zimmermannem. Pogrzebawszy'trochę w życiorysie dyrektora, 
członkowie zarządu wykryli, że jest on bankrutem w swym ojczystym kraju. To 
uczyniło dyrektora bardziej rozmownym. Uzgodniono, że fabryka będzie 
zajmowała stary gmach do 1997 r., a następnie przeniesie się do nowych bloków 
na przedmieściu Wilna.

Bankrutuje bank ‘Apus’
Zadłużenie kowieńskiego banku "Apus" na 1 października wynosiło 13 min 

856 tys. Ll  Prezes zarządu A. ĆekuoUs już nim nie kieruje. 15 czerwca na mocy 
decyzji sądu ogłoszono bankructwo banku. Nowy administrator — były członek 
zarządu Banku Ziemskiego A. StaSaitisa, R. Żukauskas — twierdzi, że nie ma po 
co zapraszać prezesa na zebrania wkładców. Proponuje on kilka wyjść z  sytuacji 
— sprzedaż 49 proc. akcji Hiszpanom, zwiększenie kapitału podstawowego. Nie
stety, wszelkie propozycje administratora wywołują u wkładców śmiech.
Samorząd zabronił dzieciom pracować na stacjach paliw

Samorząd Wilna zabronił dzieciom pracować na stacjach- paliw. "Lietuvos 
Kuras", prywatne stacje benzynowe powinny zapewnić, aby odtąd nieletni nie 
pracowali tu.

Delegacja chrześcijańskich demokratów
D o Wilna przybyła delegacja Europejskiego Związku Chrześcijańskich D e

mokratów. Spotka się ona z litewskimi chrześcijańskimi demokratami, z arcybi
skupem A. J. Baćkisem, marszałkiem Sejmu C. JurSenasem, ministrem spraw 
zagranicznych Litwy P. Gylysem, arcybiskupem V. Sladkevjćiusera. Następnie 
delegacja uda się na Łotwę.

Umorzyć sprawę dziennikarza
Litewscy socjaldemokraci zwrócili się do Prokuratury Generalnej z propo

zycją -umorzenia sprawy karnej, wszczętej przeciwko dziennikarzowi "Lietuvos 
rytas" A. Lekavićiusowi. A. Paulauskas odpowiedział, że odpowiednią decyzję 
można będzie podjąć dopiero po tym, gdy zapozna się oirz treścią sprawy karnej.

W VI forcie — kapliczka pamięci S. Lozoraitisa
W kowieńskim VI forcie odsłonięto -kapliczkę pamięci S. Lozoraitisa. W 

uroczystości wzięła udział wdowa po S. Lozoraitisie p. Daniela.
Gotowi do akcji

Na Porubanku odbyły się ćwiczenia na wypadek możliwych aktów terrorysty
cznych. Zdaniem ekspertów wszystkie zadania żołnierze wykonali pomyślnie, nie 
przerywając normalnego ruchu na lotnisku.

Nowy ośrodek informacyjny dla przedsiębiorców
...został otwarty w piątek. Jego założycielami są: Stowarzyszenia Kobiet 

P rz e s ię b io re z y ń ; o ś ro d e k  w ystaw  "L itex p o ,,ł K o m ite t O rg a n iz a c ji 
Międzynarodowych, Instytut Nowoczesnej Gospodarki, Ośrodek Badań Gospo
darczych . K ierow niczką dzie się c io o so b o w eg o  o śro d k a  d la d ro b n e j 
przedsiębiorczości jest Valerija Braziene.

Procenty się zmniejszają
8 listopada w Banku Litewskim odbędzie się aukcja nowej emisji państwowych 

papierów wartościowych. Rząd wyda obligacje wartości 30 min Lt. Charakterysty
czne jest to, że roczne procenty stopniowo stają się coraz mniejsze. Dla 11 emisji 
Ministerstwo Finansów ustaliło normę 23 proc. Dziesiąta emisja miała 24 proc.

Współpraca kardiologów Wilna oraz Chicago
W ciągu trzech lat kardiolodzy Wilna i Chicago przeprowadzali wspólne 

operacje w obu miastach. Koledzy z USA zaopatrzyli medyków wileńskich w 
nowoczesny sprzęt, niektóre potrzebne im materiały. Współpraca medyków była 
na tyle owocna, że postanowiono ją kontynuować.

Nowy związek polityczny
...nazywa się "Naród — Niezależność — Demokracja" i jednoczy wileńskie 

sekcje narodowców ("tautininkasów"), litewskich dem okratów  i partię  
niezależnych.

Przyjaźnią się geolodzy
Kilka dni bawili na Litwie szwedzcy geolodzy.'Wizyta dała piękne owoce -4  

Szwedzi zaopatrzą naszych geologów w sprzęt, zaproszą ich na kursy doskonalenia 
kwalifikacji do siebie.

Bogactwa naturalne Litwy
specjaliści twierdzą, że poza ropą naftową Litwa posiada również inne bOgac- 

| lwa natu ralne, w tym również sól. Zalega ona na niewielkiej głębokości (500 m) w 
I pobliżu Silute i Źemaićiu Naumestis. Mówi się też o rudzie żelaza, niklu-i.kobalcie.

Tylko raz w tygodniu
We wszystkich oddziałach pocztowych trwa prenumerata na I półrocze 1995 

roku na pisma i gazety zagraniczne: rosyjskie, łotewskie, białoruskie i ukraińskie, 
i Można zaabonować około 150 wydań. Ich cena od kilkunastu do 40 litów. Partne- 
j rzy "Lietuvos paStas" ze strony rosyjskiej zapowiedzieli, że od przyszłego roku 
I rosyjska prasa będzie docierała na Litwę tylko raz tygodniowo. Na szczęście 

"Lietuvos paStas" utracił monopol na prenumeratę —  prowadzą ją  dziś różne 
prywatne firmy.

Książka czeska na Litwie
W Bibliotece Narodowej im. M. Ma2vydasa otwarto wystawę książki czeskiej. 

Potrwa ona do 7 listopada. W ekspozycji — 300 czeskich wydań książkowych, 
1 folderów, plakatów.

Seminarium bibliofilów
...odbyło się na Uniwersytecie Wileńskim, w sah F. Smuglewicza i poświęcone 

było dziejom książki w niezależnej Litwie (1918-1940 r.). Zorganizowano z tej 
I okazji wystawę towarzyszącą.

III festiwal J. Haydna i F. Schuberta
W niedzielę rozpoczął się III festiwal J. Haydna i F. Schuberta. Rozpoczął się 

| nietradycyjnie — od kursu mistrzostwa dla dyrygentów, który poprowadziła orga - 
nizatorka festiwalu, dyrygentka z-Szwajcarii Olga Geczy. Festiwal potrwa do 5 
listopada.

Spotkanie A.Brazauskasa 
z kierownictwem 

_______ Związku Rolników

P r o p o z w  , 
Prezydenta Sejmom# ,

Żale i pretensje 
rolników

Prezydent republik i A. B razauskas spotkał się z 
członkami rady Związku Rolników Litwy. W  spotkaniu 
uczestniczył minister rolnictwa V. Einoris.

Podczas spo tkan ia przewodniczący rady Związku 
Rolników prof. J . Ć iulevićius, inn i członkowie rady 
po ruszyli kwestię pom ocy finansow ej państw a po
w stającym  gospodarstw om . Z dan iem  kierow nictw a 
Związku Rolników b u d ie t państw a pow inien wspomóc 
reaktywowaną obecnie Unię Kredytową w celu w spar
cia rolników.

Zwrócono uwagę prezydenta na to, te  ceny skupu 
płodów rolnych oraz limity na te artykuły ustalane są  zbyt 
późno.

A. Brazauskas w zasadzie uznał za słuszne pretensje 
Związku Rolników. Powiedział on, że te problemy zostaną 
dodatkowo omówione w rządzie.

Podczas rozmowy poruszono problem ewentualnej po
prawki konstytucyjnej o sprzedaży ziemi cudzoziemcom. 
Kierownicy Związku Rolników powiedzieli, że poprą tę 
propozycję, jednakże sądzą, iż powinny być zastosowane 
pewne ograniczenia, np. preferencje dla Litwinów zagranicz
nych w nabywaniu ziemi. Poza tym, ich zdaniem, ziemię 
można będzie sprzedawać po tym, gdy zostaną ustaleni jej 
prawowici właściciele.'

. Porozumiano się, że te problemy zostaną omówione na 
naradach resortowych.

W sprawie nominacji 
sędziów Sądu Najwyższego 

Litwy
Na podstawie punktu 11 artykułu 84 i artykuł 

Konstytucji Republiki Litewskiej prezydent Republiki/-1* 1 
wskiej przedstawił Sejmowi Republiki Litewskiej do n ^  1
nacji na sędziów Sądu Najwyższego Litwy następujące^*' 1
O na Aldona Budiene, Romualdas Ćaika, Stanisl L 
Ćatrauskas, Vytautas Greićius, Anzelmas Jukna, ąu /*  I 
Juozas Marćiulionis, Vytautas Masiokas, Aristidas Pest^* 
kas, Jonas Algirdas R ep ias, Albinas Śirvydiś, fl 
Stankcvićienć. Juozas Śerksnas, Józef Tomaszewicz, Al i! I 
das Yaliulis, Lidtja Liucija Żiliene. ■

Rodacy — Rodaka*

Reperkusja 
wypadków w Poswolu

Minister R. Vaitekunas 
osobiście przeprosił 

łotewskiego Prezydenta
Prezydent R epublik i Łotewskiej G u n tis  IJIm anis 

przy ją ł m in is tra  spraw  wewnętrznych Republiki I,ife> 
wskiej R. Y a ltekunasa  I am b asadora  Republiki Lite
wskiej w Republice Łotewskiej A. Żvironasa. W  sp o t
k a n iu  u c z e s tn i c z y l i  r ó w n ie ż  m i n i s t e r  s p ra w  
w ew nętrznych R epublik i Łotewskiej G. K ristovskis, 
am b asad o r R epubliki Łotewskiej n a  Litwie A. Sarka- 
n is 1 szef Służby Bezpieczeństwa Republiki Łotewskiej* 
J . Yetc t ira  nas.

. Minister spraw wewnętrznych R. Vaitekunas osobiście 
przeprosił prezydenta Republiki Łotewskiej z powodu incy
dentu, jaki wydarzył się na granicy koło Poswolu z powodu 
niekompetencji zawodowej dwóch funkcjonariuszy komisa
riatu policji.
1 M inister poinformował prezydenta G. Ulmanisa, że 
przeprowadzono śledztwo służbowe w sprawie incydentu, w 
wyniku czego dwaj funkcjonariusze poswolskiego komisaria
t u  policji zostali zwolnieni z pracy, podjęto ostre środki 
dyscyplinarne.

P rezydent R epublik i Łotew skiej przyjął p rzep ro 
s in y  i za z n a c z y ł, że. to  n ie p o ro z u m ie n ie  z o s ta ło  
całkow icie w yczerpane i w żadnym  w ypadku nic miało 
ono  i n ie będzie m ieć wpływu na dw ustronne stosunki 
ło tew sko—litewskie.

Szansa dla 
lekarzy-weterynarzy Polaków

Latem zamieszczaliśmy informację o organizowaniu 
przez oddział stowarzyszenia "Wspólnota Polska" w ł ^  
kursu dla lekarzy-weterynarzy Polaków z terenów 
ZSRR. Zgłosiło się 15 osób, ale pojechało do Łomfy 
dwie sześć: Rozmawiam zjednym z uczestników tej Impr^ 
Grzegorzem Sawickim.

— Dlaczego Łomża, dlaczego weterynarze?
— prezesem oddziału "Wspólnota Polska" w Łomży 

lekarz-wetcrynarz, pan Jan Stypuła. Pomyślał on, że dla fc. 
karzy Litwinów, c/y Białorusinów organizuje się w różnych 
krajach kursy doskonalenia. Polacy w zasadzie nic trafiając 
nic. więc postanowił pomóc rodakom zza Buga: *

Drugą przyczyną był fakt, że Łomża ma doskonale 
rozwiniętą służbę weterynaryjną. Jest tu Ośrodek Szkolenia a 
Zakłady Weterynaryjne. Poza tym Polska należy do różnych 
organizacji międzynarodowych, dzięki czemu ma dostęp do 
najnowszej myśli naukowej w dziedzinie weterynarii. ^

— Czego się Pan konkretnie dowiedział na kursie?
— Dowiedziałem się bardzo wielu rzeczy. Wysłuchałoś 

np, kursu wykładów o  szczepieniu zwierząt przeciwko 
wściekliźnie, co jest dziś na IJtwic bardzo aktualną sprawą. 
Zapoznałem się z najnowszymi technologiami szczepienia, 
trzeba wiedzieć, że polskie doświadczenie w tej dziedzinie 
jest nawet lepsze od niemieckiego. Wiele badań, jak np. 
białaczki u zwierząt, prowadzi się tu  z  pomocą systemów 
komputerowych. U nas, jak za dawnych czasów—z pomocą 
mikroskopu... Po wysłuchaniu kursu, rozlokowano^ias 
rodzinach weterynarzy i mieliśmy możność pracować razem 
z nimi, zapoznać się z  ich metodyką. Ja trafiłem do rodziny 
pana Józefa Białowąsa z gminy Myszyniec. Ciekawy ja t  fakt 
że wszyscy polscy weterynarze intensywnie uprawiająjspcrt

. Po pracy udają się na sąję i tam ćwiczą. Wiadomo, weteryna- 
- r/owi potrzebna jest krzepa.

— Jak  Pan Wykorzysta wiedzę zdobytą w Polsce?
— Oboje z  żoną Ireną jesteśmy z wykształcenia i zawodu 

weterynarzami. Jakiś czas paraliśmy się bi/ncscnU teraz 
wróciliśmy do zawodu. Pół roku temu założyliśmy w Niemen 
czynie klinikę i aptekę weterynaryjną. Pan Stypuła upowazwl 
nas poinformować polskich weterynarzy na IJtwic, (tony- 
stającz okazji, podaję swój num er telefonu:572-717), żc każdy, 
kto pragnie doskonalić się w Polsce w zawodzie, może do n» 
się zgłaszać. Następny kurs weterynarii w Łomży od będzie 
w lutym. Poza tym pan Stypuła pragnie zorgan izow ać  w roku 
przyszłym I Polonijny Kongres Weterynarzy Świata. Więc'” 
osoby zainteresowane prosimy o kontakt.

Z  okazji tej rozmowy, chciałbym również podziękować 
wszystkim, którzy umożliwili nam wysłuchania kursu, za po
moc i gościnność: dyrektorowi Wojewódzkich iZakładó* 
Weterynarii w Łomży panu M. Strzalińskiemu,.dyrektorowi 

Instytutu Weterynarii w Puławach drowi hab. pn ą T1 
Truszczyńskiemu, wojewódzkiemu lekarzowi weterynarii 

Zakrzewskiemu i in.
Barbar* ZNAJDZŁOWSK*

Co mówi wileńska ulica!

"Marzyłam o studiowaniu prawa"
V aida S tu lc inska ite :

' —  Z  twego u b io ru  w ynika, że 
s tu d iu je sz  w A kadem ii Policyj
nej. Na k tórym  je s te ś  ro k u ? Ile  w 
ogóle la t  trzeba  s ię  uczyć?

■ r— Na drugim. Studia trwają5 lat. 
Przy tym wymagania są bardzo duże.

—  K im  b ę d z i e s z  p o  
ukończeniu  A kadem ii?

—  Po_pierwszym roku  otrzy
m u je  się najniższy stopień ' poli
c jan ta , po  trzecim  —  bakalarza 
praw a, p o  5  —  m agistra. Potem  
m o ż n a ' - je s z c z e  g d z ie ś  s ię  
"dokwalifikować".

—  J a k  m yślisz, u d a  Ci s ię  
"dociągnąć" do 5  roku?

— T o  zależy tylko o d e  mnie, a 
j a  b a r d z o  c h c ia ła m  i c h c ę  
studiow ać praw o, w ięc się staram .

—  D okąd pójdziesz pracow ać 
po ukończeniu studiów ?

—  N ajpierw  tam , gdzie każą w 
komisariacie, a  po tem  zobaczy się.

Ż y c z ę  p o w o d z e n ia .  
D ziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Irena LITWIN 

Fot. Marian Paluszkiewicz
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W salach wystawowych

Niespokojny duch artysty-fotografika

PROCES SĄDOWY W SPRAWIE ZABÓJSTWA 
DZIENNIKARZA V. UNGYSA

Adwokaci bronią 
oskarżonych

2 lis to p a d a  1994 r. s tr. 3

2ł5łUżony fotografik, członek 
^ytfrodow ej Federagi Fotogra- 
LffldfBFlAP) Antanas SutkuswWi- 
JS -J  Galerii Fotograficznej (Wiel- 

l^onądził kolejną już autorską 
0 uWę fotograficzną. Prezentuje 
^*10 50 fotogramów z serii "W 
° - j,jC u pisarza Liudasa Dovydena- 
^USA", Koledzy i krytycy i w ogóle 
^ ic id e  podziwiają twórczą inwen- 
. ^  sulkusa: nie minęło nawet pół 

5u gdywtcj samej galerii ekspono
wał’ była jego wystawa pt. "Litwin 
wiit*"* M oże n ie  w a rto  naw et 
^ogólnie się dziwić. Od wczesnego 
jggtfstwa A  Sutkus miał dziwny i 
jgpokojny charakter. Jeszcze przed 
p&aen do szkoły nauczył się czytać. 
Oytał chciwie, gdy zakończył lekturę 
fordach książek biblioteki w Eźere- 
■gsic(rejoh kowieński) pozostał... tylko 
podręcznik położnictwa. "Pochłonął" 
również go. Po ukończeniu sżkoły 
biedniej wstąpił na Uniwersytet Wi- 
lećski, gdzie z czwartego roku dzienni- 
łaretwa- odszedł. Zadecydował, że 
niepotrzebne są takie nauki, jak pod- 
rtawy rolnictwa, politekonomia, ko- 
jnunizm naukowy itp. Zafascynował 
się fotografią, k tó re j  o d d a ł s ię  
aftaride.

Trudno jest wyszczególnić dzie
siątki nagród, honorowych tytułów 
itp., które nadano fotografikowi.

A. Sutkus miał autorskie wystawy 
w Polsce, Bułgarii, USA, Francji i in. 
Najwięcej spośród fotografików Litwy 
wydał album ów, teczek fotografi
cznych ("N eringa", "Litwa z lo tu

ptaka", Pieśń dla Litwy", "Litwa — Lit- 
huania" i in.). Ogólny nakład jego 
wydań sięga blisko miliona.

Rlmantas ŚINKUNAS 
NA ZDJĘCIU: pisarz L. Dovyd*- 

nas w swoim pokoju, w którym zawsze

W piątek w Sądzie Najwyższym 
R L były kontynuowane spory sądowe. 
Po mowie oskarżyciela państwowego 
prokuratora generalnego RL A. Pau- 
lauskasa przewodniczący kolegium sę
dzia Vytautas Greićius udzielił głosu 
stronie obrończej.

J ako pierwszy przemawiał ob
rońca oskarżonego Igora Ach- 

remowa adwokat Jonas TamaSauskas. 
Adwokat zarzucił dziennikowi "Res- 
publika", że od sam ego początku 
śledztw a w stępnego tendencyjnie 
przedstawiał sprawę i zajął stanowisko 

'"śledczego", a następnie "oskarży
ciela". Na łamach tego dziennika wciąż 
ukazywały się i ukazują artykuły, w 
których Igora Achremowa nazywa się 
mordercą, mimo że sąd jeszcze nie 
ogłosił wyroku i nie uznał go za winne
go popełnienia przestępstwa. Jedynie 
sąd, i nikt więcej, ustala winę i ogłasza 
wyrok. Zdaniem adwokata J. Tama- 
śauskasa, gazeta "Respublika", obiera
jąc  postawę oskarżycidską. wywiera 
presję na sąd, który może być w swych 
wnioskach i decyzjach nieobiektywny. 
Adwokat sugerował, że w sądzie nie 
znalazło potwierdzenia istnienie przes
tępczej bandy "Brygada wileńska", dla
tego nie jest uzasadnione oskarżenie I. 
Achremowa o uczestniczenia w przes
tępczym ugrupowaniu. Zdaniem ad
wokata, nagromadzona w sprawie kar
nej informacja Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych R L  i Ministerstwa 
Ochrony Kraju R L  zgodnie z arty
kułem 74 Kodeksu Postępowania Kar
nego R L nie może służyć za dowód, 
bowiem jest to materiał działalności 
operatywnej i nie był w toku śledztwa 
w stęp n e g o  i sądow ego  p o p arty  
działaniami śledczymi. Zdaniem ad
wokata J. Tamaśauskasa laka opera
tywna informacja nie należy do dzie
dziny prawa, lecz do dziedziny filologii. 
Sąd natomiast nie może się opierać na 
wnioskach z dziedziny filologii. Ob
rońca Achremowa był przekonany, że 
sąd powinien uniewinnić I. Achremo
wa z oskarżenia o popełnienie przes
tępstwa, wynikającego z artykułu 227 
Kodeksu Karnego RL (udział w przes
tępczej bandzie). Zdaniem adwokata, 
Igor Achremow nie może być również 
oskarżony i ukarany za popełnienie 
przestępstwa wynikającego z części 1 
artykułu 234 KK RL (nielegalne posia
danie i przechowywanie broni palnej), 
bowiem broń palną otrzymał tylko po 
to , jby dokonać m orderstw a. To 
działanie I. Achremowa nie wymaga 
dodatkowej kwalifikacji. Adwokat zre
asumował: "Achremowowi wciśnięto 
do ręki pistolet i kazano strzelać". Zda
niem adwokata Jonasa Tamaśauskasa. 
przestępcze działania Igora Achremo
wa należy przekwalifikować z punktu 
10 artykułu 105 KK RL (zabójstwo-z 
premedytacją) na artykuł 104 KK RL 
(umyślne zabójstwo) na podstawie 
tego, że oskarżony I. Achremow nic 
wiedział, kogo ma zabić i nic utrzymy
wał dotąd z poszkodowanym Vitasem 
Lingysem żadnych stosunków. Artykuł 
104 Kodeksu Karnego RL nie przewi
duje kary, jakiej zażądał oskarżyciel 
państwowy'— dożywocia, dlatego ad
wokat J. Tamaśauskas prosił sąd uka
rać I. Achremowa w granicach sankcji 
artykułu 104K K R L

Wiaczesława Stawickiego bro
nił adwokat Ipolitas Nekro- 

Sius. Zdaniem adwokata wobec W. 
Stawickiego powinno być cofnięte os
karżenie o popełnienie przestępstw, 
które mu się zarzuca, bowiem os
karżenie w sądzie nie potwierdziło się. 
Jedynie, za co W. Stawickij może być 
oskarżony, to za ukrywanie przestępst
wa (art. 197 KK RL). Zdaniem adwo
kata I. N ekroiiusa, oskarżony W. 
Stawickij do przestępczej bandy "Bry
gada wileńska" nie należał. Nie może 
też on być postawiony w stan os
karżenia za posiadanie broni palnej, 
bowiem nie był ustalony pistolet, który 
miał W. Stawickij w ręku. Skoro nie 
Istnieje podmiot przestępstwa, nie

może być mowy o jego popełnieniu. 
Adwokat akcentował uwagę na os
karżeniu W. Stawickiego na podstawie 
punktu 10 art. 105 Kodeksu Karnego 
R L (zabójstwo V. Lingysa). Obrońca 
W. Stawickiego był przekonany, że os
karżony nic nie wiedział o planowanym 
zabójstwie, był na miejscu przestępst- 

’ wa, ale zrozumiał, co się stało, tylko po 
dokonaniu zabójstwa i nie powiadomił 
o tym policji. Zdaniem adwokata Ipo- 
litasa Nekrośiusa, w stosunku do W. 
Stawickiego należy zastosować przewi
dziany w artykule 18 Kodeksu Karnego 
RL eksces wykonawcy. To znaczy, 
skoro wspólnicy nic umówili się zaw
czasu. że będą popełniać zabójstwo i 
nie wiedzieli.'że wykonawca popełni 
ciężkie przestępstwo, to za dokonanie 
tego przestępstwa niesie odpowie
dzialność tylko wykonawca — I. Ach
remow. Natomiast W. Stawickij powi
nien być ukarany z oskarżenia o 
popełnienie przestępstwa, wynikające
go z artykułu 197 KK RL (ukrywanie 
przestępstwa).

Obrońca oskarżonego Borysa 
Bobiczcnki adwokat Sicregicj 

Nowikow obstawał przy uniewinnieniu 
B. Bobiczcnki. Nic popełnił bowiem 
on. zdaniem adwokata, żadnego z in
kryminowanych mu przestępstw, jedy
nie można go sądzić za ukrywanie 
przestępstwa.

Na posiedzeniu popołudnio
wym do obrony oskarżonego 

Borysa Dckanidzc przystąpił jeden z 
trzech jego obrońców, adwokat Kęstu- 
tis Slasiulis. Prosił on sąd uniewinnić 

. B. Dckanidzc z oskarżenia o wymusza
nie mienia osobistego, przygotowanie 
zamachu na życic poszkodowanych S. 
Dielnika i Z. Mackiewicza i nielegalne 
posiadanie i przechowywanie broni 
palnej. Zdaniem adwokata K. Stasiuli- 
sa, nagromadzone w sprawie karnej 
dokumenty świadczą o tym, że poszko
dowany Siemion Diclnik nic był w 
owym czasie prezydentem wspólnej li- 
lewsko-nicmicckicj .firmy "Baltimpo", 
dlatego nic mógł B. Dckanidzc wymus
zać u niego 50 tys. dolarów. S. Diclnik 

. nic parał się w owym czasie biznesem 
samochodowym. Zdaniem adwokata 
Kęstulisa Stasiulisa w toku śledztwa 
wstępnego Borys Dckanidzc był posta
wiony w stan oskarżenia o popełnienie 
przestępstwa, którego nic przewiduje 
Kodeks Kamy — cz. 4 art. 150. Nato
miast ten artykuł składa się tylko z 3 
części, (.'o się tyc/y oskarżenia o przy
gotowanie zamachu na życic poszko
dowanego S. Dielnika, to B. Dckani
dzc w owym czasie był deportowany z 
Litwy i nie mógł tego przestępstwa do
konać. Adwokat sugerował, że B. Dc
kanidzc nic popełnił takiego przes
tępstwa względem poszkodowanego 
Zbigniewa Mackiewicza. W myśl norm 
prawnych, wynikających z Kodeksu 
Postępowania Karnego RL sąd powi
nien ustalić miejsce, czas i inne okolic
zności przestępstwa. Co się tyczy przy
go tow an ia zam achu na życie 
poszkodowanego Z. Mackiewicza, to w 
sprawie są sprzeczne wiadomości, co 
do miejsca i czasu popełnienia tego 
przestępstwa. Adwokat Kęstutis Sta- 
siulis opierał się na wnioskach Plenum 
Sądu Najwyższego RL z dnia 30 maja 
1994 r. o praktyce zastosowania norm 
prawnych w rozpatrywaniu spraw kar
nych o zabójstwach.

-----------jdwokat iC. Slasiulis, równie jak
 inni adwokaci, zarzucił dzien

nikarzom, że ci zbytnio naświetlają 
przebieg sprawy sądowej i bez prawne
go uzasadnienia nazywają Borysa De
ka nidze mordercą. "Borys Dekanidze 
nie prosi o ułaskawienie. On chce, żeby 
wyrok sądu był sprawiedliwy. Jestem | 
solidarny z nim" — powiedział na za- 
kończenie adwokat.

W środę na posiedzeniu Sądu Naj- 
wyższego wystąpią dwaj inni obrońcy j 
B. Dekanidze — adwokaci V. Syiders- 
kis i ć . Derameris.

Proces trwa.
Leonarda JURGIELEWICZ

pracuje.
Fot. Antanas Sutkus

i  Dziś chryzantemy szepczą: "Ave Maria"
(Pokończenie ze str. 1)

Odwiedzanie cm entarzy jes t nie 
I tytopizypomnieniem o  Zmarłych. 
I Dła żywych jest przestrogą^ że  póki 
żyjemy, powinniśmy gromadzić so
bie bogactwo n ieśm ie rte ln e , że  
jestedny tu  tylko pielgrzymami i

gośćmi. P am iętam  piękne ep ita 
fium , k tó re  odczytałam  nie wiem  
ju ż  n a  jaldm  cm en ta rzu  i n a  czyim 
grobie:

G ,  co  poznali głód, zna ją  ju ż  
sm ak  chleba.

C i, co  p o z n a li  s a m o tn o ś ć ,  
zn a ją  sm ak miłości.

C i, c o  p o z n a li  o d trą c e n ie ,  
zn a ją  sm ak dotknięcia.

M o że  ci, co  poznali śm ierć, 
zn a ją  sm ak  życia?

W  dniu W szystkich Świętych 
w raz z  W am i, Szanow ni Czytelni
cy, odwiedzaliśmy wileńskie cm en
tarze, pochylaliśmy się nad  g ro b a
m i s w o ic h  b l i s k ic h  i o s ó b  
n ie z n a n y c h . N ie k tó r e  z  tych  
grobów  były pięknie wysprzątane, 
o z d o b io n e  k w ia ta m i, p ło n ą c e  
d z i e s i ą tk a m i  ś w ie c .  L e c z  
widzieliśmy też  m ogiły opuszczo
n e , b ez  pom ników  i krzyży, na

których anonim ow a ręka  złożyła 
kw iatek lub  zapaliła świecę. L u 
dziom , którzy pam iętali n ie tylko o  
g robach  swoich bliskich, należy się 
nasza w dzięczność i szacunek.

Przy płycie-m auzoleum , gdzie 
spoczywa M atka i S erce Syna jak  
zawsze w  tych dniach zastaliśm y 
tłum ek , harcerze n ie zw ażając na 
bardzo  nieprzychylną a u r ę  pełnili 
tu  w artę  honorow ą. R ów nież A m 
basada  R zeczypospolitej Polski na 
n ie je d n y m  c m e n ta rz u  z ło ż y ła  
kwiaty i ho łd  Zm arłym .

Odw iedzając w czoraj cm e n ta
rze jeszcze raz  przekonaliśm y się o  
tym, że żyje w  nas pam ięć o  tych, 
którzy odeszli tam , "gdzie jes t kres 
śm ierci i tęsknot, gdzie sam o  Życie 
i sam a M iłość, i prawdy jasność..."

Lucyna DOWDO 
Fot. Tadeusz Wainiewicz

powrócą
ly  kraju 
i  z USA

Zostało piodpisane 
kolejne Memorandum

31 października br. zakończyła a lf wizyta ministra 
r * * *  kraju L  Unkevtćkjsa w USA, dokąd byt zapco- 

wraz z  żoną przez aakretarza obrony USA Wll- 
J. Parry’ago. W skład oficjalnej delegacji waazll 

i dowódca sztabu gensralnsgo Ulwy pik. Vałdas 
| dowódca żeglugi morskiej Utwy komandor Ral-
I Bałtuśka, zastępca kierownika ambasady

USA doradca Jonaa Pasłauskas oraz doradca 
Sakalauskas.

28 października minister ochrony kraju U nas Un- 
i I sekretarza obrony USA W. J. Peny podpisali
I JjJJfandum o współpracy w wojskowej dziadzinie.

J^cztego, minister ochrony kraju odwiedzi część 
| ^ytwańskiej gwardii nacfonalnej, Akademią Mor- 
I ^»Ql6wną bazą przybrzeżnej ochrony, 

j. Wczoraj podczas konferencji prasowej minister Unas 
. *vićius podkreślił, że ta wizyta była pierwszym poby- 
. ®fio]alnego przedstawiciela Litwy w USA. Podczas 

I ^ re przebiegały w przyjaznej I szczerej atmo-
omawiane były: uczestnictwo we wszelkich pro- 

i pokojowych, sposób i czaa wstąpienia Utwy do
szeroko rozpatrywano tem at współpracy obu 

|7r**w dziedzinie wojskowe). Litwa potrzebuje pomo- 
J j ty c h  państw. Taką pomoc (nie tylko finansową) 
(te?® Państwo otrzyma: już jest możliwość posyłać do

Minister L  Linkevićius powiedział, że bądąc poza 
Litwą, inaczej się widzi wszystko co  się  w niej dzieje, 
czasami ogarnia zdumienie z tego  powodu...

Minister ochrony kraju oświadczył też, że zaprosił 
sek re tarza  obrony USA W. J . Perry‘eg o  na Litwę, 
możliwe, że przybędzie on z  wizytą na wiosnę.

M em orandum , które zostało  p o d p isan e  podczas 
wizyty w USA p rzez  m inistrów  L. L inkevićiusa i 
sek re tarza  obrony W. J . Perry ego , je s t dodum entem  
podpisanym  przez Litwę już z piątym  państw em  na
leżącym  d o  NATO.

Irena LITWIN

Zapraszamy

Szkolenie do wojskowych college.

Po dary z Polski — 
do "Kuriera"

Informowaliśmy już, że  część darów z Polski, ostatnio 
przywiezionych transportem przez Janusza Bohdano
wicza z gdańskiej Fundacji ‘Więź* pozostawiono w re
dakcji 'Kuriera*. Przeznaczone są  dla naszych czytel
n ików  — lu d z i s ta rs z y o h , em e ry tó w , ro d z in  
wielodzietnych, młodzieży i zawierają używaną odzież 
uzbieraną w Polsce i Anglii.

Z ain teresow anych  za p rasz am y  d o  redakcji (X 
p iętro , s a la  konferencyjna) jutro, we czw artek w 
g o d z. 14 - 17. Prosim y też  tyoh, którzy przeczytali 
tę  inform ację, po inform ow ać o naszej akcji rodzi
ny n isk o u p o sażo n e , które z różnych  przyczyn nie 
s ą  w s tan ie  osta tn io  być n a  oo dzień  z naszym  
dziennikiem .
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Jordania przekaże 
Palestyńczykom 
miejsca święte w 
Jerozolimie

Jordania zobowiązała się prze
kazać Palestyńczykom zwierzch
nictwo nad islamskimi miejscami 
Świętymi w Jerozolimie w m om en
cie zawarcia z  Izraelem  w 1996 r. 
porozumienia o  statusie tego m ias
ta.—  oświadczył jordański następ
ca tronu książę H asan  ibn Talal we 
wtorek w Casablance (M aroko) na 
konferencji prasowej z okazji, trwa - 
jącej tam  międzynarodowej konfe
rencji gospodarczej.

W torek jest trzecim i o statnim  
dniem  konferencji, w  której bierze 
udział 2  500 polityków, ekspertów  
i p rz em y sło w có w  ~l  p o n a d  60  
państw. W torkow e obrady  w  gru 
p ac h  ro b o c zy ch  d o ty c z ą  m .in . 
energii, rolnictw a, zagospodaro
wania doliny Jo rdany  oraz inwes
tycji za g ran icznych  n a  B liskim  
W schodzie i w  Afryce Północnej.

Pod  koniec dnia odbędzie się 
cerem onia zam knięcia konferencji 
pod przewodnictwem króla M aro 
ka H a s a n a  I I . Z o s ta n ie  ta k ż e  
opublikow ana deklaracja końco-

Kolumbia

Litwin będzie 
burmistrzem Bogoty

Pochodzący z Litwy filozof i 
m atem atyk A ntanas M ockus zos
ta ł w niedzielnych wyborach regio
nalnych i komunalnych w  K olum 
bii wybrany n a  nowego burm istrza 

;Bogoty. W edług oficjalnych rezul
tatów , opublikowanych w  nocy z 
niedzieli n a  poniedziałek, 48-letni 
M ockus otrzym ał 66 proc. głosów. 
B ędzie o n  pierw szym  w  historii 
bezpartyjnym burm istrzem  stolicy 
Kolumbii.
. M o c k u s  c ie sz y  s ię  o p in ią  

człowieka charyzmatycznego, bez
kom prom isowego i trochę zwario
w anego. W 1993 roku, jeszcze jako  
rek tor uniwersytetu w Bogocie po 
kazał studentom , którzy zakłócali 
jego  wykład, gołą.... pupę. P odob
nych '.'incydentów" w naukow ej i 
politycznej karierze M ockusa było 
więcej.

Rosja

Szef firmy MMM  
wybrany do Dumy

Szef upadłej firmy MMM Siergiej 
Mawrodi został wybrany do niższej 
izby rosyjskiego parlamentu Dumy.

M aw rodi został aresztow any 
pod zarzutem  oszustw  podatko
wych w sierpniu. W ypuszczono go 
z więzienia w  tym miesiącu, kiedy 
zgłosił zam iar startow ania w  wybo
rach uzupełniających do  D um y.

M M M  zbankrutow ała latem  
tego roku, pozostawiając dziesiątki 
tysięcy inwestorów z nic nie warty
m i a k c ja m i w rę k u . M aw rod i 
oświadczył przed wyborami, że je 
dy n ą sza n są  akc jonariuszy  je s t 
wybranie go do  Dum y, gdyż tylko 
im m unitet poselski m oże go uch
ronić przed postępowaniem kar
nym.

Kinkel wita Europę Środkową, Juppe stawia waru^.
Po p o w itan iu  p r  zez  >p r  z e  w o d ni cząćego  

Rady (m inistrów ) U hii E uropejsk ie j, n iem iec
kiego m inistra Klausa Kinkla, zebrani w L uk
sem b u rg u . sze fo w ie  d y p lo m a c ji d w u n a s tu  
państw Unii, czterech krajów mających do.niej 
przystąpić w przyszłym roku i sześciu państw 
E u ro p y  Ś ro d k o w e j i W sc h o d n ie j. (E a W ) 
wysłuchali uwag francuskiego m inistra Alaina 
Juppego o konieczności dostowania- ustaw o
daw stw a państw  EaW  do  praw  je d n o lite g o  
rynku w ewnętrznego UE.

Był to pierwszy punkt porządku dziennego nara
dy 22 ministrów, którzy spotkali się, aby przedysku-1 
tować opracowywaną przez Unię strategię przygoto
wania państw Europy-Środkowej i Wschodniej do 
przyszłego członkostwa. Już wcześniej szefowie dyp

lomacji Unii przyjęli ofertę Komisji Europejskiej, że 
opracuje w przyszłym roku "białą księgę" kroków, 
które powinny podjąć państwa EaW  kandydujące na 
członków, aby dostosować swe przepisy do reguł jed
nolitego rynku.

Juppe przypomniał, że pqdobna "biała księ
ga" powstała w 1985 roku z myślą o wdrożeniu 
.przez państwa członkowskie EWG idei jednolite
go rynku do końca 1992 roku. Tam ta księga za- 

I wicrała-spis 300 tekstów prawnych, które musiały 
u z g o d n ić ,  a n a s tę p n ie  — z pew nym i 

.przejściow ym i w yjątkam i. • w prow adzić do 
sw eg o  . u s taw o d a w stw a  w sz y stk ie  państwa* 
członkowskie przed końcem 1992.

Francuski minister położył szczególny nacisk na 
reguły konkurencji i pomocy państwa dla przedsię

biorstw, poszanowanie własności intelekt 
przepisy transportowe.

Francuski minister przypomniał 
już układy stowarzyszeniowe zobowiązują le- 
Europy Środkowej! Wschodniej do przybljw’1*' 
lawodawstwa w tych dziedzinach. Do ic.Q ***■ 
przepisy celne.o tworzeniu spółek, o  rachuj ̂  I  
i opodatkowaniu przedsiębiorstw oraz w ,  A 
ochrony środowiska.

Na temat perspektywy czasowej członu 
Juppe powtórzył znane stanowisko Unii, że nJ*1*' ■ 
negocjacji "będzie możliwy dopiero po zakofo^l 
konferencji międzyrządowej zaplanowanej j 
1996". Chodzi o konferencję państw UE majaa 1  I 
formować jej instytucje, by mogły funkcjona ł  
większą liczbą członków.

Bośnia

Walki wokół Sarajewa
W nocy z poniedziałku na wtorek 

siły serbskie* kontynuowały ostrzał 
artyleryjski przedm ieść Sarajew a, 
kontrolowanych przez oddziały mu
zułmańskie. Głównym celem ataku 
była Hrasnica, położona w pobliżu 
sarajewskiego lotniska.

Niezmiennie trwały także walki w 
zachodniej części Bośni, wokół oble
ganej przez Serbów  bośniackich 
enklawy muzułmańskiej w  Bihaciu. 
W wyniku ostrzału — jak podały 
źródła ONZ-owskie w Zagrzebiu — 
w poniedziałek obrażenia odniosło 
p ię ć  o s ó b  cy w iln y c h  i t r z e c h  
żołnierzy sił pokojowych ONZ z kon
tyngentu Bangladeszu. Źródła ONZ 
informują rów nież'o zaciętych wal
kach, toczących się we wtorek wokół 
miejscowości Bosanska Krupa.

Na marginesie napływających z 
Bośni informapji o nasileniu walk, 
agencje odnotowują opinię sekreta
rza stanu USA W arrena Christophe- 
ra, który w poniedziałek w czasie

Watykan

Jak zmieni się Kolegium 
Kardynalskie?

Jan Paweł II podczas konsystorza 
zwołanego na 26 listopada wręczy ka
pelusze kardynalskie 30 biskupowi, a 
zatem większej liczbie nowo kreowa
ny ch  k s ią ż ą t  K o śc io ła  n iż  i n a  
którymkolwiek z poprzednich-konśys- 
torzy, jakie odbyły się za  jego pontyfi
katu. Mianował na nich 107 kardy
nałów. W 1979 r. — 14 kardynałów, w 
1983 — 18, w 1985 —  28, W1988 — 
24 i w 1991 - ^ 2 3  kardynałów.

Nominacje te — zdaniem  waty- 
kanistów — akcentują internacjona
lizację kolegium kardynalskiego, na 
którą nacisk kładł Paweł VI, który w 
ciągu 15 lat pontyfikatu mianował 
144 kardynałów. Jan  Paweł II respek
tował także ustalony przez papieża 
Montiniego limit 120 kardynałów- 
elektorów, tj. kardynałów, którzy nie 
ukończyli 80 roku życia i mogliby 
głosować na ewentualnym konkla
we. 'Uznałem za właściwe — powie
dział Jan  Paweł II — trzymać się limi
tu  u s ta lo n e g o  p rz e z  m e g o  
poprzednika*. W chwili gdy zbierze 
się konsystorz, były watykański sek
retarz stanu kardynał Agostino Casa- 
róli i kardynał Caprio będą  już mieli 
ukończone 80 lat, co sprawi, że licz
ba elektorów zmaleje do 96; papież, 
mianując 24 nowych kardynałów w 
w iek u  u p ra w n ia ją c y m  d o  
głosowania na konklawe, uzupełni 
w ięc liczbę  e lek to rów  d o  120. 
Sześciu z nowo mianówanych bę
dzie miało przekroczony wiek pro- 
kluzyjny: arcybiskup Mińska Kazi
mierz Świątek, który jest wśród nich, 
kończy  80 la t 21 p aź d z ie rn ik a  
b.roku.

Europa, mimo internacjonaliza
cji kolegium, m a nadal największą 
liczbę kardynałów: miała ich 70, a  po 
26 listopada będzie miała 85. Nas
tępne są: Ameryka (obecnie 37, bę
dzie 46), Afryka (jest 15, będzie 17), 
Azja (jest 12, będzie 16) i Oceania 
(nadal 3).

Najmłodszym kardynałem  bę
dzie arcybiskup Sarajew a Vinko Pul- 
jic, urodzony 8 w rześnia 1945 r. Naj
starszym 'pozostaje chiński kardynał 
G ong Pin-mei, który urodził się 2 
sierpnia 1901 r.

Po raz pierw szy w kolegium  
zna jdą  s ię  kardynałowie z takich 
krajów, jak Albania, Białoruś i Kuba. 
Tak więc, na listopadowym konsys- 
torzu zadośćuczynienie otrzymają 
kościoły, które szczególnie dużo wy
cierpiały pod rządam i komunisty
cznymi.

Według watykanisty agencji AFP 
Bruno Bartoloniego, nowe nominac
je kardynalskie odpowiadały nastę
p u jący m  kry teriom : u trzym an ie 
rów now agi m iędzy liczbą kardy- 
n a łó w -elek to ró w  a  z n a cz en iem  
wspólnot katolickich, jakie reprezen
tu ją .  P o s z a n o w a n ie  tra d y c ji  
Kościoła, która uznaje szczególne 
znaczenie najważniejszych diecezji 
o ra z  w y b itn y ch  cz łonków  kurii 
rzymskiej i dyplomacji papieskiej. 
Uznanie Kościoła dla biskupów cie
szących się szczególnym prestiżem, 
dla których purpura kardynalska po
zostanie jedynie symbolem, ponie
w aż-nfe s tan ą  się  elektoram i na 
ewentualnym konklawe.

USA

rozmowy z dziennikarzami w Casab
lance, gdzie uczestniczy w bliskow
schodniej konferencji gospodarczej, 
odrzucił sugestie na tem at zbom bar
d o w a n ia  p rz e z  sam o lo ty  NATO 
oddziałów muzułmańskich.

Christopher komentował wypo- 
. wiedź dowódcy sił ONZ w Bośni i 

H ercegow inie g en era ła  M ichaela 
Rosę; który w obec wyraźnej ofensy-. 
wy wojsk muzułmańskich zagroził 
zastosow aniem  w obec nich tych sa
mych środków, jakich użyto w obec 
Serbów  bośniackich — zbom bardo
w ania ich pozycji przez samoloty 
^A T O . Zdaniem  am erykańskiego ' 
sekretarza stanu, *w obecnej sytuacji 
nie m a takiej potrzeby*, jakkolwiek 

■— przyznał Christopher —  zasadni
czo obie strony bośniackiego kon
fliktu winny być traktowane jednako
wo. Szef dyplomacji amerykańskiej 
p rzyznał jed n a k , iż W aszyngton  
u w a ż a  S e rb ó w  b o ś n ia c k ic h  za  
głównego agresora w tej wojnie.

Zamachowca skierowano! 
do psychiatry

26-lctni Francisco D uran , który w sobotę ostrzelał Biały Dom z p^0, 
letu półautom atycznego, poddany będzie 24-godzinnym badaniom ptf’ 
chiatrycznym, poniew aż prow adzący śledztw o w  tej sprawie mają 
wości co  do  jeg o  poczytalności.

Z am achow iec został Formalnie oskarżony o  cztery przestępstwa.P’ 
nak  nie o  p ró b ę  zam ordow ania prezydenta Clintona. Władze śledcze 
każdej chwili jednak  m ogą m u jeszcze przedstawić taki zarzut.

T ym czasem  m inister skarbu  Lloyd B cntsen —  resortowi któftg0

podlega m.in. służba ochrony prezydenta (Sccrct Scrvice) —  p o in fo ^  
w ał n a  nadzwyczajnej konferencji prasow ej o  powołaniu specjalnej 
ekspertów  do  zbadania bezpieczeństwa B iałego D om u i prezydenta^ 
cydent z  D uranem  zdarzył się  w  dwa m iesiące p o  rozbiciu się w ogro®1* 
Białego D om u sportow ego sam olotu z pilotem -sam obójCED K& s* 
C linton otrzym uje rekordow o du żą  w porów naniu zć swymi P°Pn  ^  
mi na tym stanowisku liczbę pogróżek od osobników zapowiadają^ 
jego  zam ordow anie; kilkanaście tych osób aresztow ano, i  

Motywy D urana  nadal pozostają niejasne. U stalono  tylko, że po 
nięciu z dom u w  C olorado Springs na początku października 
d o  żony, mówił je j, że nie wróci i zapowiadał, i c  wkrótce może W  ^  
P odobnej treści no ta tkę  znaleziono w jego  sam ochodzie zaparfco*3̂  Q 
w  sobotę w  pobliżu B iałego D om u. W  notatce nie było ani sW* 
zam iarze zabicia prezydenta ani ataku  na Biały Dom .

NA Z D JĘ C IU : ś lady  od kul na m urnch B iałego D om u. i i  Ufl
Fot EPA
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PzfciLZmariych
Znicze na polskich Termopilach — Charków, Katyń, Miednoje

pół wieku od chwili ludobójczego "łagrowego" 
mordu na polskich elitach mało kto zechciał, jak 
do tąd , zainteresować się ich losem. W  imię 
"drużby między narodami*" tendencyjnie przemil
czano owe "białe plamy w historii", jakby umyślnie 
zapominając nawet o  tym, że już pod koniec 1938 
r. zamordowano w Moskwie elitę intelektualną 
jednej z przedwojennych partii lewicowych.

Polscy jeńcy Ostaszkowa, Starobielska i Ko
zielska, pozbawieni ojczyzny, byli też pozbawiani 
przez swych oprawców godności i praw ludzkich. 
Pamięć należna jest im tym większa, iż dziś — w 
epoce swarów politycznych — ich zachowanie w 
niewoli może być dla nas przykładem.

Edmund Radziwiłł, oficer rezerwy WP został 
uwięziony w Kozielsku w 1939 r. Przeżył. W 1967 
r. napisał w liście do Heleny Smorawińskiej, wdo
wy po gen. Mieczysławie Smorawińskim (jednym 
z trzech wojskowych w tak wysokiej randze, za- 
mordowych w Katyniu): T o , że byłem w niewoli 
właśnie razem z generałem Smorawińskim, było 
dla mnie dobrodziejstwem. Jego postawa pełna

Tylko t r ^  8-metrowej wysokości Krzyże-Po- 
-mjd stoją samotnie na straży polskich mogił w I 
lasiclr Charkowa, Katynia i M iednoje. Swą j 
jjjfijiftością wskazują miejsca, pod którymi spo- 

ponad 15 tys. pomordowanych polskich 
Wojskowych, p o lic ja n tó w , u rzęd n ik ó w  
paóstw0wych. Mogiły te  tak określa napis na po- 

w warszawskiej Dolince Służewieckiej:
•Zatrzymaj swą myśl przy tych grobach na chwilę, 
bo to są polskie Termopile".

W Dniu Wszystkich Świętych trudno nie 
pochylić głowy nad tragedią elity polskiej, palonej 
|  krematoriach Oświęcimia, czy po strzale w tył 

|  tajemnicy przed światem, grzebanej w 
losowych mogiłach — polskich Termopil. Choć 
■bgry” Ostaszkowa, Kozielska, Starobielska leżały 
dajeko od obecnej granicy, to  w nich właśnie, 
wiosną 1940 r., toczył się największy bój o  Polskę 
niepodległą i europejską.

i ^ ta iy m  zwyczajem świata cywilizowanego, za
palając znicze w Dniu Zmarłych i czcząc tym ich 
pif w nie sposób oprzeć się refleksji, że przez

Polacy wierzą, że jest 
"coś” po śmierci

! W edług C en trum  B adan ia Opinii Społecznej p o n ad  połow a Polaków  
i (57 proc.) wierzy, że  w raz z e  śm ierc ią n ie kończy się całkowicie nasza 
i egzystencja, i że je s t jeszcze "coś" p o  śm ierci.
■ ^P rzeciw nego zadania je s t tylko co  piąty badany. Spośród  o sób  w ierzą
cych w jak ą ś  fo rm ę pośm iertnego  istnienia tylko co  trzecia (36  proc .) 
wyraźnie odwoływała się d o  po jęć  związanych z  religią i kościołem .

I W edług C B O S, aż  86  proc. Polaków  je s t zdania, ż e  śm ierć je s t czymś 
naturalnym i trzeba się  z  n ią pogodzić. W iększość (57  proc .) ank ie tow a
nych oświadczyła, że  n ie boi się śm ierci. S trach  przed  śm iercią odczuw a co 
trzeci Polak (34  proc.).

Dwie trzecie badanych (66 proc .) uw aża, że  lepiej, by człowiek nie 
wiedział, że  um iera . Jed n a k  blisko połow a ankietow anych (47 proc .) tw ier
dzi zarazem, ż e  do  śm ierci d o b rze  je s t się przygotow ać, poczynić plany i 
zadbać wcześniej o  różne  sprawy.

. W ed ług  C B O S , p o ło w a d o ro s ły ch  P o la k ó w  (5 0  p ro c .)  by ła o b e 
cna przy czyjejś śm ie rc i. 68  p ro c . a n k ie to w an y ch  ośw iadczy ło , ż e  
lepiej je s t  u m rz e ć  w  d o m u , ty lko  18 p ro c . ż e  w  s z p ita lu . P o n a d  
połowa re sp o n d e n tó w  (55  p ro c .)  uw a ża , ż e  z m a rłe g o  należy  ch o w ać 
w t ru m n ie ;  p o n a d  1 /3  b a d a n y c h  (3 7  p r o c .)  o p o w ia d a  s ię  z a  
dopuszczalnością k re m a c ji.

odwagi i żołnierskiego spokoju, a  zarazem 
godności, służyła mi za wzór i przykład. Pewnego 
dnia generał był, wraz ze mną, przesłuchiwany. Na 
ich pytanie: za co otrzymał KTzyż Virtuti Militarii, 
bez wahania odpowiedział "za walkę z Budion- 
nym*. Przez cały czas pobytu w niewoli nosił 
odważnie na mundurze i płaszczu odznaki gene
ralskie, a na piersi Krzyż Yirtuti Militari".

W Charkowie, na zarośniętym gąszczem 
krzaków terenie, gdzie spoczywają ciała .ponad 6 
tys. wojskowych, podczas kopania dołu pod usta
wiony tam w 1991 r. Krzyż-Pomnik, znaleziono 
zaszyty w płaszczu wojskowym Krzyż Virtuti Mili
tarii. D o dziś nie wiadomo, kto mógł być jego 
kawalerem, choć wówczas ktoś z obecnych przy 
tym znalezisku krzyknął; T e n  krzyż od dzii będzie 
należał do wszystkich tu poległych .." -

Trzy żołnierskie Krzyże-Pomniki uwiecz
niają pamięć wszystkich poległych w Charkowie, 
Katyniu, Miednoje. Upamiętniają także tych za
m ordow anych R o s ja n , k tórzy  w odruchu  
współczucia dostarczali ukradkiem  polskim

jeńcom żywność, czy na stacjach kolejowych wle
wali, przez dziury w dachach wagonów, spragnio
nym Polakom , o  jedno wiadro wody więcej, niż 
pozwoliło NKWD.

W tym listopadowym dniu pamięci niejedna 
myśl obrócić1 się powinna ku przepływającemu 
opodal Katynia Dnieprowi, jak i ku rozległym 
ziemiom Rosji i Ukrainy, gdzie przez SO ostatnich 
lat —do  1989 r. nikt z oficjalnych przedstawicieli 
władz niemiał odwagi oddać hołdu pomordowa
nym, tam polskim wojskowym.

Dzięki wstawiennictwu Króla Włoch, pod ko
niec 1939 r. udało się ocalić od śmierci w Katyniu 
księcia Edmunda Radziwiłła. O życie wielu in
nych. więzionych tam polskich obywateli nikt "z 
wielkich tego świata" ani wtedy, anipóźnicj się nie 
upomniał. Zapalając 1 listopada znicze na gro
bach najbliższych, nic zapomnijmy zapalić choćby 
jednego, choćby małego światełka za pochowa
nych w odległych polskich Termopilach..

Janusz DEMBIŃSKI

Polityka
Olechowski 

zawiesił rezygnację
Hk  M in is te r sp ra w  za g ran ic zn y ch  A n d rze j O lechow sk i za p y tan y , czy 

zw iązku z  u m ieszc zen ie m  je g o  nazw iska  n a  liście p o w sta łe j w 
wyniku akcji "C zyste rę ce"  zw róci s ię  d o  R zec zn ik a  P raw  O b y w a te l
skich, o d p r r ł  iż R zec zn ik  n ie  je s t  o s o b ą  ro z s trz y g a ją c ą  o  w yk ładni 
przepisów . " Jed y n ą  d ro g ą  o b ro n y  m oich  p raw  je s t  s tw ie rd z e n ie , że  
obyłem —  lu b  n ie  b y łe m —  w  k o n flik c ie  z  p ra w em , a to  m o ż e  u s ta lić  
^tylkosąd" —  stw ierdz ił.
K  "Sądzę, że  wystąpienie do  T rybunału Konstytucyjnego jest d |a  m nie 
dobrym początkiem , trak tu ję  je  jak o  zobow iązanie prem iera d o  uzyskania 
lej wykładni"— powiedział Olechowski dziennikarzom  n a  lotnisku Okęcie 
Po powrocie z  L uksem burga. D odał, że gdyby z  jakichś pow odów  nie leżało 
tow kom petencjach Trybunału, to  m a nadzieję, że p rem ier podejm ie inne 
kroki, k tóre spow odują, że cała spraw a wyjaśni się do  końca roku. 

^ eO le ch o w sk i dodał, że nie m iał jeszcze możliwości porozm aw iać z 
I ^ ra d cam i prawnymi i nie wie jak ie kroki sam  m oże podjąć. Stwierdził 

jednak, że zapozna się z  oświadczeniem Rzecznika Praw  Obywatelskich i 
jeśli jest to  rozsądna droga", to  też jej użyje (prof. T adeusz  Zieliński 
Powiedział w poniedziałek w K rakowie, że zajm ie się spraw ą osób  um iesz- 
^onych na listach akcji "Czyste ręce" jeśli k tóraś z  nich o  to  się zwróci).

Olechowski został wymieniony na liście opracow anej przez m inistra 
sprawiedliwości, p rokurato ra generalnego W łodzim ierza Cimoszewicza 
jako jeden z grupy wysokich urzędników państwowych pobierających 

| 'Wynagrodzenie z  dwóch źródeł, co —  zdaniem  p rokuratora generalnego 
^  narusza przepisy ustaw y z 1981 r. o  w ynagrodzeniach wysokich 
Q*zędników państwowych.

Minister Olechowski zawiesił swoją rezygnację ze stanowiska, złożoną 
Woitatni czwartek.

R ^O lechow ski podał, że  decyzję ozawieszeniu rezygnacji podjął po  otrzy
maniu listu od  W aldem ara Pawlaka, w którym  prem ier inform uje go o  
S tą p ie n iu  "o kom petentną, sform ułow aną zgodnie z  zasadam i państwa 
Pfawa, wykładnię przepisów dotyczących urzędników reprezentujących 
Teresy Skarbu Państwa w  spółkach prawa handlowego”.

S^R ezygnac ja została zawieszona do  końca br.

Pamięć
Powstaje Centralna Kartoteka Miejsc 

Pamięci Narodowej
T rw ają intensyw ne prace  nad 

stw orzeniem  C entra lnej K artoteki 
M iejsc P am ięci N arodow ej zn a j
dujących się  na terenie Polski oraz 
poza jej granicam i. Jest to  ogrom na 
i ważna praca, gdyż tylko na terenie 
Polski liczbę tych miejsc ocenia się 
na ponad 30 tys. — powiedział se
k re ta rz  generalny  R ady O chrony. 
P am ięci W alk i M ęczeństw a A n
drzej Przewoźnik.

W  województwach Irwainwenta ry
zowanie i katalogowanie tych miejsc, co 
pozwoli na pełne zaktualizowanie-ich 
spisu, bowiem ostatnia taka akcja była 
przeprowadzona w 1988 roku. Chcemy 
też  przy tej okazji - ^ p o d k r e ś l i ł  
Przewoźnik — wprowadzić do spisu 
tablice pamiątkowe, których wielką a 
liczbę odsłonięto w kościołach, a które 
w inwentaryzacji tej nie były ujęte.

Chcemy też by w tej kartotece znalazły 
się informacje dotyczące znajdujących 
się na terenie Polski miejsc pamięci 
innych narodów.

Osobnym członem-powstającej 
kartoteki są polskie miejsca pamięci 
zna jdu jące  sie na lc re n ie  byłego 
Z S R R  Jest ich, jak oceniamy to na 
dzisiaj, w granicach od 10 do 15 tys. 
grobów i cmentarzy, z tęgo 10 tys. ma
my juz w naszej ewidencji — powiedział 
Przewoźnik. Odrębną część stanowią 
informacje zbierane o polskich miej
sca ch  p am ięc i n arodow ej -w  
pozostałych częściach świata,.a jak się 
szacuje jest ich* rozsianych n a , wszy
stkich kontynentach do 50 tys:

Jeśli natomiast chodzi o groby cu- 
, dzoziemcńw w Polsce, to bez wątpienia 
. najwięcej jest grobów  i cmentarzy 
poległych na terenie Polski żołnierzy

Armii Czerwonej, których kwater, 
mogił zbiorowych i cmen tarzy jest bli
sko 700. Są-onc urządzone i cały czas 

• utrzymywano przez polski rząd. Urzą
dzonych już zostało'ponad 30 cmenta
rzy ukraińskich. Są na terenie Polski 
cmentarze brytyjskie otoczone opieką 
ambasady angielskiej i władz polskich. 
Jeśli chodzi natomiast o  cmentarze nie- 
mieckie. to sprawa ta — 'powiedział 
Przewoźnik — Uregulowana została w 
traktacie polsko- niemieckim i dotyczy 
cmentarzy /. okresu zarówno drugiej, 
jak i pierwszej wojny światowej. Zokrc- 

■ su pierwszej wtojny światowej mamy też . 
g roby  i,c m e n ta rz e  au stria ck ie , 
węgierskie i rosyjskie. Wszystkie one 
zostaną zinwentaryzowane na równi ż  

' innymi miejsami pamięci oraz-tak jak 
. one — zapewnił Przewoźnik ?“-» objęte 

opieką.

Polska-Rosja
Nota polskiego MSZ w sprawie incydentu 

na Dworcu Wschodnim
Polskie MSZ przekazało rosyjskiej dyplomacji notę odpo

wiadającą na wystąpieńiestrony rosyjskiej wsprawie incydentu, 
jaki miał miejsce przed ponad tygodniem na Dworcu Wschod
nim w Warszawie. Nota opisuje szczegółowo incydent na dwor
cu, wyraża ubolewanie z jego powodu i zapowiada energiczne 
działania wyjaśniające oraz wyciągnięcie konsekwencji — 
poinformował minister Andrzej Olechowski.

Olechowski poinformował, że na prośbę MSZ w Warsza
wie zostanie uruchomiony (prawdopodobnie przez Komendę 
Główną Policji) specjalny policyjny num er telefonu, 
obsługiwany w języku rosyjskim. Być może inicjatywa ta zesu 
nie rozszerzona na inne języki. Olechowski wyraził nadzieję, że 
także w Moskwie powstanie taki telefon w języku polskim.

Szef polskiej dyplomacji wyraził także nadzieję, że spra
wa wypadku na Dworcu Wschodnim n ic  będzie miała 
wpływu na wizytę premiera Wiktora Czernomyrdina w Pol-, 
sce, zaplanowaną na 3 listopada br.

Olechowski podkreślił,-że strona .polska zwraca także 
uw agę na ineyden ia lność wypadku grupy Rosjan. 
Przypomniał, że w pierwszych 9 miesiącach br. granice Polski 
przekroczyło 1 800 tys. Rosjan. "Wiemy, że codziennie przc- 

• bywają w Polsce dziesiątki, jeżeli nic setki tysięcy Kosjan, 
wielu osiedla się tu na stałe" —- powiedział, dodając, że nic 
świadczy ło , aby w Polsce panowała atmosfera antyrosyjska 
jak stwierdza nota rosyjska.

Policja nie ma żadnych 
"preferencji narodowościowych"

MSW stanowczo zaprzecza, jakoby 
polska policja kierowała się "jakimikol
wiek preferencjami narodowościowymi" 
w zwalczaniu przestępczości.'

R zeczn ik  prasow y MSW 
powiedział, że policia reaguje w przy- 
p ad k u  p rz es tęp s tw  tak  sam o, 
niezależnie od tego, cży dokonują ich 
cudzoziemcy, czy Polacy.

Według informacji przygotowanej 
przez Komendę Stołeczną Policji, prze
bieg zajścia był następujący; 24 bm., ok. 
godz. 17.25 dyżurna PKP na Wschod
nim poprosiła dworcowy komisariat 
policji o interwencję. Funkcjonariusze 
udali się do 3 stojących na bocznym 
torze wagonów z podróżnymi rosyjski
mi z Moskwy, którzy oświadczyli, że 
padli ofiarą napadu reketierów. Win
nych tego napadu nie wykryto, a fun
kcjonariusze wrócili do komisariatu.

Ponowną interwencję ten sam trzy
osobowy patrol podjął ok. godz. 18.40,

gdy dyżurny nastawni poinformował, 
i e  Wspomniane 3 wagony nie mogą 
zostać przyłączone do pociągu do Bru
kseli, bo kilkanaście osób blokuje w 
nich hamulce. Policjanci zorientowali 
się, że podróżni żądają przybycia kon
sula rosyjskiego. Z  komisariatu za
dzwoniono do ambasady Rosji, gdzie 
p o lic jan to m  pow iedziano , że w 
niedzielę konsul nie urzęduje, a zain
teresowani powinni się do niego zgłosić 
w poniedziałek rano. Informację tę 
przekazano podróżnym.

T rz ec ią  in terw encję policja 
podjęła ok: godz. 19.30, gdy 3 wagony 
zostały w końcu podłączone do składu 
pociągu brukselskiego. Nie odjechał on 
jed n a k  ..planowo o  g o d z .t9 .1 0 , 
ponieważ grupa Rosjan'blokowała ha
mulce-bezpieczeństwa. Interwencję 
podjęło 5. patroli policji oraz patrol 
SOK, do których zgłosiło się kilku oby
wateli WNP z informacją, że zostali

okradzeni przez reketierów. Nie chcieli 
się oni jednak udać do komisariatu w 
celu złożenia doniesien ia o tym 
przestępstwie; żądali kontaktu z konsu
lem, bez czego nic chcieli opuścić War
szawy. Grupa podróżnych zamknęła się 
w przedziałach, nie chcąc otworzyć 
drzwi ani Odblokować hamulców. Poli
cja przestrzegła, że w tej sytuacji "będą 
za stosow ane środk i przymusu 
bezpośred n iego".

"Ok. godz. 20.00 przywrócono ład 
i porządek, wobec najbardziej agresyw
nych policja użyła pałek służbowych 
oraz miotaczy gazu"— stwierdza infor- j  
macja KSP. Kilku osobom, które 

'odniosły "powierzchowne obrażenia", 
udzielono pomocy. Zatrzymano 6 "naj
bardziej agresywnych" obywa leli WN P, | 
wobec których sporządzono wnioski o 
ukaran ie  przez kolegium ds. 
wykroczeń. Pociąg w końcu odjechał z 
opóźnieniem 84 minut.
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W gminie święciańskiej z 1098 pretendentów prawo własności 
na ziemię przywrócono zaledwie 22 gospodarzom

W kleszczach 
biurokracji

Ju ż  bez zdziwienia patrzym y 
na n ie skoszone zboża i łąk i, nie 
zaorane nn zim ę pola. Pejzaż ten  
n ie  n ap a w a  ra d o ś c ią . J e d n a k  
tak ie są  realia  dzisiejszej wsi. W  
re jo n ie  św ięc ia ń sk im , j a k  i w 
innych m iejscow ościach na W i
le ń sz c z y ź n ie , b a n k r u tu j ą  n ie  
tylko spółki rolne.

W iosną do  służby rolnej gminy 
święciańskiej zwrócił się m ieszka
niec jednej ze wsi, Stasys U ćkuro- 
nis:

—  Chcę wziąć ziemię. P osta
nowiłem zostać farm erem .

O dm ierzono 22  hektary. N ie 
m iał ani sprzętu do  je j uprawy, ani 
pom ieszczenia do  przechowywa
nia plonów. Liczył n a  to , że  ż  bie
giem, czasu wszystko nabędzie, za
g o s p o d a r u je .  S p r z e d a ,  co  
wyhoduje, weźm ie kredyty. D o b re  
zam iary nikły w  m iarę dojrzewania 
pionów. U zgodnił z  traktorzystą, 
zao ra ł, zasia ł jęczm ień . Później 
susza. Nadeszły żniwa ‘—  trzeba 
wypożyczyć kom bajn. W ykalkulo- 
w ał: jeżeli zapłaci* za  kom b ajn , 
przew óz ziarna d o  elew atora, to  
wiele straci. W ięc zdecydował n ie 
zbierać jęczmienia.

—  U p raw a jednego  hek ta ra  
p rzynosi fe rm ero w i o k o ło  200  
litów strat. A  m oże naw et więcej, 
jeżeli zastosow ać środk i chem i
czne, nawozy m ineralne —  mówi 
kierow nik gm innej służby rolnej 
T ad e u sz  Jurfcow laniec. D la tego  
chętnych do  gospodarow ania jes t 
coraz mniej. Początkow o w iosną i 
jesienią zwracało s ię d o  nas w  sp ra 
wie zw rotu ziemi p o  20-30 osób, a  
ostatnio zaledwie 4. C oraz więcej 
ludzi ub iega się  o  kom pensatę . 
N iektórzy p re tendu ją  nie d o  całej 
należnej ziemi, a  najwyżej d o  hek
tara  lub dwóch.

"W ezm ą całą i będzie leżała 
odłogiem. Nie m a ani sił, an i pie
niędzy na jej uprawę".

W  gm inie je s t 1098 p re te n 
dentów  do  odzyskania 10,5 tys. ha 
ziemi. A le ziemię zw rócono tylko 
22 osobom . 23 załatwiły dokum en
ty n a  kom pensatę.

Ci 22  gospodarze (wielu zna
lazło się w takiej Sytuacji, ja k  i S ta
sys U ćkuronis), m ieszkają na c h u -. 
to ra c h . T o te ż  p ro b le m ó w  z e

zw rotem  nie było. A  pozostałych 
ziem ia tworzyła tak  zw ane sznury. 
N a przykład, sznurow e wsie Z ad- 
worniki, T rebucie, Rogowszczyz- 
na... Spośród 138 wsi na teren ie 
gminy, 93 —  sznurow e. C o to  zna
czy? Jest wieś. A  przy niej wąskie 
pasy ziemi. Im  liczniejszą rodzina, 
tym węższe sznury. Były takie, ż e ' 
od  m iedzy d o  m iedzy tylko raz 
m o żn a było p rz e jść  b ro n ą . J a k  
zwrócić taką  ziemię?

W  służbie reform y rolnej zna j
du je  się lista osób  zam ieszkałych w 
obrębie gminy i posiadających m a
ją tek  w edług starib na 1 lipca 1923 
r.

—  T o  nasz podstawow y do k u 
m en t — wyjaśnia T adeusz  Jurkow - 
lan ięc  —  tu  nazw iska i im io n a  
dziadków i babć obecnych m iesz
kańców  gminy. A  oni ju ż  też  są  
babkam i i dziadkam i. O d  1923 r. 
zaszło tyle-zmian. Z iem ię dzielono, 
przekazyw ano w  spadku. L udziom  
o d b ie ra n o  ziem ię, w yw ożono n a  
Syberię,. P óźn iej ^kolektywizacja. 
P rzydział działek n a  ogrody itć . 
Całkiem  niedaw no —  nowy p o 
dział: po  2-3 hektary. Z iem ia je s t 
jakby w  ciągłym ruchu. W  tej sytu
a c j i  n i e ł a t w o  o d z y s k a ć  j ą  
właścicielowi. N aw et znaleźć d o k u 
m e n t ,  p o tw ie r d z a ją c y  ś m ie r ć  
dziadka, lub  też  m etrykę. T rzeba  
się zw racać d o  archiw um  w  W ilnie. 
A s tam tąd  odpowiedzi czeka się  po  
pół roku . Nie zawsze odpow iedź 
je s t pozytywna.

P orzekadło  głosi: siedem  razy 
odm ierz, ra z  odetn ij. G dy m iesz
kańcom  wsi przydzielano p o  2-3 
hektary, początkow o m ierzono, a 
dopiero  po tem  zastanaw iano się. 
Z darza , że odm ierzona ju ż  ziem ia 
była w łasnością innego gospoda
rz a ,  k tó ry  s ię  w ła śn ie  z n a la z ł. 
Z n o w u  m ie r z ,  s z u k a j  d o k u 
m en tó w , za ła tw ia j w szystko  od  
nowa. T e  2-3 hektary  zazwyczaj nie 
są  w  jednym  m iejscu, lecz rozp ro 
szone w  kilku działkach, co  jeszcze 
bardziej kom plikuje i la k  tru d n ą  
sytuację.

K o ło  Św ięcian je s t  m ie jsco 
wość, zw ana-przez starych m iesz
kańców  "popowska ferm a". Kiedyś 
był to  folwark, należący d o  cerkwi 
prawosławnej. D o  1923 roku  do

folw arku należało p o n ad  50 hek
taró w  ziemi. Później część je j p o 
dzielono m iędzy chłopów. Z ostała 
m niej więcej połow a. Z  tej połowy 
17 h a  uchw ałą rządu  republiki z 29 
października 1993 r. przydzielono 
o b y w a te lo m  z a m ie s z k a ły m  w 
mieście, lecz m ającym  praw o do 
korzystania z  ziemi upraw nej. Z ie 
m ię podzielono... A  gdyby tak  ce r
kiew zechciała odzyskać swe m ie
n ię ?  O to  je sz c z e  p rz y k ła d . C o 
p o c z ą ć  z e  szn u ro w y m i w siam i, 
których, ja k  ju ż  w spom niałem , w  
gm inie je s t aż  93? T rz eb a  o d  now a 
sp o rz ąd z ić  p ro jek ty , szukać  w a
r i a n t ó w ,  k t ó r e  z a d o w o li ły b y  
w szystkich. Z ie m ię  należy  przy
dzielać n ie w  kilku m iejscach, jak  
teraz , lecz w  jednym  lu b  w  dwóch. 
Jakość je j n ie  m o że być gorsza od 
posiadanej kiedyś.

P ro jek ty  sp o rz ąd za ją  spec ja
liści wileńskiej Z S A  "M elprojek- 
tas". W  gm inie p ra cu je  je d e n  p ro 
j e k t a n t  z  t e j - f i r m y .  R o c z n ie  
załatw ia d okum en ty  n a  je d n ą  wieś. 
P rzy  zachow aniu  tak iego  tem pa, 
re fo rm a  wsi sznurow ych zakończy 
się m niej w ięcej za  9 0  lat...

J a k  to  przyśpieszyć? Pracow ni
cy służby ro lnej p o k az u ją  teczki 
dokum en tów . D o  tych dochodzą 
wciąż n o w e— z popraw kam i i u zu 
p e łn ie n ia m i.  W  rz ecz y w is to śc i 
w sz y stk o  je s t  o  w ie le  b a rd z ie j  
skom plikow ane, niż n a  papierze. 
P ię trzą  się  przeszkody.

S ą  d w ie  d r o g i .  S k ie ro w a ć  
w szystko d ro g ą  b iu rokra tyczną z 
beznadziejnym  w yczekiwaniem  na 
odpow iedz i z  archiw ów , sp o rz ą
dzaniem  i pow ielaniem  nowych do
kum en tów  itd . M ożna byłoby pójść 
też  inną  d ro g ą — zeb rać  wszystkich 
m ieszkańców  wsi, zan im  spadko
biercy jeszcze żyją, wyjść w  pole, 
przypom nieć, gdzie były granice 
czyjego pola i odpow iednio  podzie
lić. P ó źn ą  jesien ią  k łopotów  rolni
kom  ubywa. Najwyższy w ięc czas 
pom yśleć o  dalszym losie. N iepew 
n o ś ć  j e s t  b a r d z o  m ę c z ą c a .  
Szczególnie, gdy życie się  kończy, a  
nadziei wciąż nie widać.

Nikołaj NIEZAMOW
Rejon święciański *_____________

Dlaczego zmalały 
wpływy do budżetu?

N a Litwie za istn iała nap ię ta  sytuacja, jeżeli chodzi o finansowani 
niektórych przedsiębiorstw  i organizacji budżetowych, odczuwa ii* j,r * 
środków, pogłębia się napięcie. Przewiduje się, ie  w tym  roku do budiej 
państw a niew płynte około 343 m in  litów planowanych dochodów. O ty ° 
dlaczego za istn iała taka syluacja i jak ie  środki podejm uje się dla j . 
poprawy, kor. ELTA Y irgaudas G udas rozmawia z prem ierem  Republiki 
Litewskiej Adolfasem ŚLEŻEYIĆIUSEM.

—  Jakie są główne przyczyny, z 
których powodu zmalały wpływy do 
budżetu państwa?

—  Takich przyczyn jest kilka. Po 
pierwsze, tegoroczny budżet został zat
wierdzony ze wzrostem dochodów o 58 
p ro c . w p o ró w n a n iu  z rok iem  
ubiegłym. W  trakcie omawiania tego 
budżetu nie uwzględniono należycie 
tego, że może dostrzegalnie obniżyć się 
inflacjaTUtóra obecnie miesięcznie wy
nosi około 2  proc. i jest spodziewane, 
że roczna inflacja będzie kształtowała 

[się na poziomie około 40 proc. Dlatego 
otrzymuje się znacznie mniej wpływów 
z tytułu podatku od zysków osób praw
nych niż planowano.

Blisko piąta część wzrostu do
chodów budżetu miała być osiągnięta 
dzięki usprawnieniu administrowania 
podatkami. Nie było to łatwe zadanie. 
Przewidziano również, żeby wydatki 
budżetu przekroczyły dochody o 163 
min litów . T en  deficyt budżetowy 
również miał wpływ na kształtowanie 
budżetu.

—  Jednakże w warunkach niedo
boru  zasobów budżetowych mimo

) wszystko podnosi się wynagrodzenia, 
obniża niektóre podatki...

—  T e nasze decyzje również zali
czyłbym do przyczyn, które zmniej
szyły planowane dochody budżetu. 
Jednakże rząd powinien rozwiązywać 
problemy socjalne o wiele prędzej niż 
pozwalają możliwości budżetu. W  tym 
roku czterokrotnie podwyższano wy
nagrodzenia dla pracowników insty- 
tycji budżetowych, podnoszono eme
rytury, stypendia. Wymagało to od 
budżetu dodatkowo o  260 min litów 
więcej niż planowano. Na wzrost wy
nagrodzeń w tegorocznym budżecie 
przewidywano tylko 60 min litów.

P o drugie — rząd zaproponował 
Sejmowi, Sejm zaś się zgodził,.żeby nie 
podlegające opodatkowaniu minimum 
wynagrodzenia podniesiono do 115 
litów miesięcznie. To duży zasiłek dla 
osób o niskich dochodach, budżet na
tomiast w wyniku tego będzie miał nie
dobór w wysokości prawie 200 min 
litów.

Po obniżeniu w tym roku dla rol
ników, a następnie całkowitym zniesie
niu podatku  gruntow ego i opłaty 
izynszowej za ziemię (musiano to zro
bić z powodu strat wyrządzonych przez 
suszę), budżet nie otrzymał 120 min 
litów.

Te posunięcia pozwoliły podnieść 
realne dochody mieszkańcóiw i przewi
duje się, że w tym roku wzrosną one o 
5-8 proc. To niewiele, jednakże w la
tach poprzednich dochody te nie zwię
kszały się, lecz malały.

—  Jakie podejmiąje się środki, 
aby sytuacja poprawiła się i budżet 
p a ń s tw a  o trzy m y w a ł w ięcej do
chodów?

— Najwięcej uwagi zwraca się na 
administrowanie podatkami. W  Sej
mie zgłoszono wiele poprawek do 
ustaw, wspomniałbym te, na których 
podstawie znacznie zmniejsza się wy
jątki podatku od wartości dodanych.

Te wyjątki nie pozwalają wystarczająco 
efektywnie realizować pobieranie tego 
podatku i otrzymywanych z niego do
chodów, a przecież właśnie największa 
część dochodów budżetu narodowego 
— 3,1 proc. — stanowi VAT. Zaost
rzono handel napojami alkoholowymi 
wyrobami tytoniowymi i produktami 
naftowymi, podjęto stosowne decyzje, 
dotyczące zmiany akcyz.

Podjęliśmy odpowiednie decyzje 
dla należytego uporządkowania rejest
ru przedsiębiorstw Litwy. Mając g0 
można skuteczniej kontrolować, aby 
wszystkie podmioty gospodarcze roz
liczały się i płaciły podatki.

Obecnie dobiega końca przygoto
wanie ustawy o dochodach ogólnych. 
Sądzimy, że mniej więcej w połowie 
listopada będziemy mogli dożyć jej 
projekt w Sejmie. Przez to szybciej za
kończy się przygotowanie całej nieo
dzownej ustawowej .podstawy podat
kowej.

W doskonaleniu administrowaną 
podatkami Litwie wydatnie pomagają 

'eksperci Międzynarodowego Fundu
szu Walutowego, amerykańskiego de
partamentu skarbu, jak  też rząd Danii

W  tym  m iesiącu  wpływy do 
budżetu państwowego wzrosły dost
rzegalnie, jednakże trzeba zagwaran
tować, aby nie było to zjawisko przejś
ciowe.

— Czy wyciągnięto wnioski z teg*. 
rocznych błędów w trakcie opracowy. 
waijia projektu budżetu państwowego 
na 1995 rok?

—  Przedstawiliśmy Sejmowi zna
cznie realniejszy projekt na 1995 rok. 
Ogólny wzrost dochodów budżetu na
rodowego przewidziano w wysokości 
30 proc. w porównaniu z faktycznymi 
dochodami roku bieżącego. Będziemy 
bardziej zasadniczy i kategoryczni, 
jeżeli posłowie na Sejm, podobnie, jak 
w  roku ubiegłym, będą próbowali zwię
kszyć bezpodstawnie planowane do
chody budżetu. D o zajęcia takiego sta
nowiska zmuszają doświadczenia z 
roku ubiegłego.

—  Co jednak moglibyśmy powie
dzieć pracownikom organizacji i ins
tytucji budżetowych, emerytom w 
z w ią zk u  z o b e c n ą  sy tu a c ją  1 
zakłóceniami w wypłacaniu wynagro
dzeń?

—  T e zakłócenia są przejściowe i 
nie powinny budzić zaniepokojenia 
mieszkańców Litwy. Czyni się wszyst
ko, aby finansowanie instytucji i orga
nizacji budżetowych było jak najbar
dziej rytm iczne. D eficyt budżetu 
p aństw ow ego  pokryw any jest 
pożyczkami państwowymi, papierami 
wartościowymi. Część uzyskanych z 
nich dochodów przeznacza się na roz
wiązanie najbardziej palących prob
lemów.

Jednakże również same organi
zacje oraz resorty powinny jak najrac
jonaln iej użytkować otrzymywane 
środki, oszczędzać je. Natomiast jest 
jeszcze bardzo wiele faktów niegospo
darności.

Jak przebiag reforma rolna
We wsiach Litwjy celem odzyskania prawa własności ziemi ogółem złożono 

518 tysięcy podań. Obszar, o który ubiegąją się mieszkańcy, wynosi 3158 tys. 
hektarów, a  za 423 tys. hektarów ziemi proszą kompensatę.

Jak obecnie kręci się koło reformy rolnej, Jakie wyłanląją się problemy 
opowiedział dyrektor Departamentu Regulacji Rolnych Ministerstwa Rolnic
twa Pranas ALEKNAYICIUS.

Według preliminamych danych, 
do 1 października odmierzono i udzie
lono zezwolenia na korzystanie 121 ty
siącom, czyli 26 proc. użytkowników 
ziemi uprawnej. Ogólna powierzchnia 
odmierzonych i przekazanych do 
użytku chłopom gruntów wyniosła 
1022 tys. hektarów, czyli 32 proc. 
ziemi. Podania o zwrocie ziemi przyję
to od 49,5 tys., czyli 41 proc. ludzi, a 
całkowicie sporządzono dokumenty o 
zwrocie ziemi na własność i prawnie ją 
zarejestrowano —* 34,9 tys., albo 29 - 
procentom użytkowników.

W ubiegłym roku po uchwaleniu 
przez Sejm poprawek do Ustawy o re
formie rolnej, ustaleniu kolejności na
bywania ziemi,- starano-się przede 
wszystkim uporządkować obszary 
ziemi gospodarstw osobistych. Dlate
go w niektórych rejonach dostrzegal
nie zmniejszyło się tempo odmierzania 
ziemi rolnikom, podejmowania decyzji 
i ich rejestracji prawnej.

W  ciągu 9 miesięcy br. w naszym 
kraju oznaczono granice tylko 11,6 tys. 
posiadłości ziemskich byłych właś
cicieli. Nie wszędzie dostateczn ie szyb

ko podejmowano decyzje o zwrocie 
ziemi uprawnej. W  rejonie telszew- 
skim podjęto decyzje o  zwrocie ziemi 
d la 88,8 proc. użytkowników, dla 
których dokonano prełim inarnego 
pomiaru ziemi, w radwiliskim rejonie 
—  79,4 proc., jurbarskim  —  77,7 
proc., olickim, birżańskim, szyrwinc- 
kim ponad 70 proc., tymczasem w re
jo n ie  wileńskim  — zaledwie 20,3 
proc., w Taurogach — dla 18,3, w* 
Swięcianach —  17,5, Śilute — 14,4, 
Szilele zaledwie dla 13,5 proc. ludzi, 
korzystających z preliminamie od
mierzonej ziemi.

Bez decyzji zarządów rejonowych* 
ludzie nie mogą całkowicie załatwić 
dokumentów na przywrócenie prawa 
własności, nie mogą zarejestrować da
nych w rejestrze kadastru ziemi. Ina
czej mówiąc, nie mogą stać się pełnop

rawnymi właścicielami ziemi i dyspo
nować nią.

Załatw ianie zwrotu ziemi, jeśli 
chodzi o stro n ę  prawną napotyka 
przeszkody także w innych rejonach. 
O p ie sz a le  przyw raca s ię  praw o 
własności byłym właścicielom i preten
d en to m , k tó rzy  w ydzierżaw ili ją  
spółkom rolniczym. W  ciągu 9 miesię
cy br. zwrócono ją  tylko 7093 byłym 
właścicielom, a w dągu września — 
120 z 7 rejonów.

Bodajże najwięcej w br. zrobiono 
w przydzielaniu ziemi na gospodarstwa 
osobiste. Spośród 4033 tys. takich 
użytkowników na 1 października 
działki odmierzono 326,9 tys., czyli 81 
proc. rodzin. Tę pracę należycie pro
wadzi się w rejonach skuodaskim, so- 
lecznickim, akmeńskim, teiszewskim, 
wiłkomierskim i uciańskim. Natomiast 
w kelmeskim, poniewieskim, radwilis
kim i szyłalskim tych robót nie rozpo
częto w ogóle.

Ponad 62 tys. byłych właścicieli

ziemi i pretendentów ubiega się o  kom
pensatę. Do 1 października br. przygo
towano potrzebne dokumenty dla 26,5 
tys., albo 42,7 proc. takich petentów. 
T e prace utrudnia brak środków, jako 
że możliwości państwa i samorządów 
są ograniczone.

O becnie podstawowym źród
łem  pieniężnym reform y rolnej jest 
handel działkami gospodarstw oso
bistych. Jednocześnie rząd szuka 
innych sposobów uzupełnienia tego 
fu n d u sz u . Ju ż  zw rac an o  s ię  do 
Sejm u w spraw ie zm iany art. 47 
Konstytucji i umożliwienia nabyci* • 
ziemi przez osoby prawne Republi
ki Litewskiej i fizyczne oraz prawne 
osoby obcych państw . To umoż
liwiłoby zwiększenie, funduszu I*- 
formy rolnej i szybsze wypłacenie 
ludziom kompensaty pieniężnej z* 
ziemię.

D ainiitt RUĆINSKA* 
(ELTA)
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UETUVOSjrytas
"Prezydent podpisał de-

Śmigłowiec miał podnieść i utrzymać w powietrzu 
mechanizm naciągu lin mostu i wielki aparat spawalniczy 
o ogólnym ciężarze ponad półtorej tony. Jednocześnie 
zepsuty sprzęt miał być wymieniony na nowy. Przed wyjaz
dem do'Rygi K. Maskoliunas powiedział dziennikarzom, 
że niełatw o je s t w ym ieniać .konstrukcję na takiej 
wysokości. Jego zdaniem, praca ta jest połączona z> 
różnymi niebezpieczeństwami.

W tym czasie, gdy śmigłowiec wisiał nad pylonem, na 
wieży znajdowały się 4 osoby, wśród nich odpowiedzialny 
za operację O. Kłuszkow oraz jeden specjalista litewski.

Irret W sprawie wniosku O jeden Litwin znajdował się w dole na mościc.
K' . r .   | _  i   Miedzy dowódcą załogi śmigłowca K. |odwołaniu sędziego G 
Trakśelisa , który gorliwie 
bronił “honoru i godności" D.
Kapłana". A iń is  G u re v ić iu s  w n r  z 29
pafdnernika pisze:

•Gintaras Trakśelis pracował w prokuraturze miasta 
Wilna, a  następnie w Prokuraturze Generalnej.

Po krótkim tu pobycie przeniósł się do Ministerstwa 
S praw iedliw ości (wtedy kierował nim Z. Juknevićius), 
pracował jako kierownik działu personalnego. Wreszcie 
podjął pracę sędziego w drugim sądzie m. Wilna.

G. Trakśelis zdobył rozgłos po tym, gdy rozpatrywał 
powództwo D. Kapłana wobec "Uetuvos iytas” w sprawie 
honoru i godności.

D. Kapianowi bardzo się nie spodobało, gdy po za
bójstwie V. Lingysa. "Lietuvos rytas” określił go jako 
działacza "Wileńskiej brygady" wysokiej rangi. D. Kapłan 
zażądał, abyśmy odwołali to twierdzenie, i że "D. Kapłan 
jest wspominany w większości różnych spraw i afer", że 
■jesi on dobrze znany policji": (Między innymi, w informa
cji podpisanej przez ówczesnego ministra ochrony kraju 
AF̂ jUkevićiusa D. Kapłan określany jest jako jeden z 
członków administracji "Brygady wileńskiej”, natomiast w 
informacji ministra spraw wewnętrznych R. Vaitekunasa 
mówi się. że jednym z najbliższych pomocników B. Deka- 
nidze skoordynowaniu działalności "Wileńskiej brygady" 
jest jego staiy przyjaciel i "wspólnik" D. Kapłan).

Jeszcze przed rozpoczęciem zasadniczego rozpatry
wania powództwa, adwokat redakcji poprosił o  odroczenie 
procesu do.zakończenia sądu nad zabójcami V. Lingysa 
(pozabćjstwie D. Kapłan został zatrzymany jako podejrza
ny. poza tym. w czasie sądu miało się wyjaśnić wiele spraw 
związanych z "brygadą"). Jednakże G. Trakśelis odrzucił 
prośbę i zadecydował, że ”Lietuvos rytas" powinien 
zapłacić D. Kapłanowi ponad 10 tys. litów i odwołać wszy
stko. czego domagał się ten doradca herszta "brygady".

Zapytany po sądzie, dlaczego odmówił wysłania dó 
policji i-prokuratury oficjalnego zapytania w sprawie D. 
Kapłana, jak sugerował "Lietuvos rytas", G. Trakśelis 
oświadczył, że "nie miałoby to wpływu na wyrok!"

P  motywach wyroku natomiast wtedy G. Trakśelis w 
ogóle niczego nie wyjaśnił uczciwie: na przykład, mówiąc 
o zdaniu "wspominany w  większości różnych spraw i afer" 
(G.TrakSelisowi wyszczególniono chociażby 3 sprawy kar
ne i dwie cywilne, w których jest mowao D. Kapłanie), G. 
Trakśelis powiedział, że on oraz adwokat D. Kapłana A. 
Kogan "odnieśli wrażenie”, że autor artykułu miał na myśli 
'napomknienie ze strony negatywnej".

Redakcja zaskarżyła ten wyrok G. Trakśelisa w Sądzie 
Najwyższym. Ale tu sędzia V. Blaźys pozostawia w mocy 
decyzję G. Trakśelisa. Wtedy "Lietuvos rytas" zwrócił się - 
do prezydium  S ądu  N ajw yższego. I d o p ie ro  tu  
uwzględniono p ro śb ę  redakcji, aby poczekać do 
zakończenia sądu nad zabójcami V. Lingysa (...).

Wczoraj o wniosku prezydenta w sprawie odwołania G. 
Trakśelisa rozmawialiśmy z ministrem sprawiedliwości J.- 
frapiestisem. Powiedział on: "Oficjalna wersja jest taka: 
napisał podanie z prośbą o umożliwienie wyjazdu na rok do 
Norwegii dla odbycia stażu. A ponieważ staż z pracą w sądzie 
®a niewiele w spólnego, m ianow icie z system em  
*>ęziennictwa, więc G. Trakśelis prosił, jeżeli nie ma innej 
ędżliwaśd, o zwolnienie go z pracy". Zdaniem J. Prapiestisa, 
Ogląda to niepoważnie, gdy sędzia zmienia pracę na staż.

Na pytanie, kto zorganizował ten staż G. Trakśelisa w 
Norwegii, minister odrzekł: "On sam tym się zajmuje. 
fta-vdę mówiąc, to nawet nie wiem"(...)

* "Śmiertelny lot w Rydze z 
filaru mostowego o wyso
kości 110 n i e t r Ó W 11.  Broniu* Malelis i 
^ a ra s  Jalianiauskas o  tragicznym wypadku podczas 
Prac. Publikacja zamieszczona w poniedziałkowym nume-

Między dowódcą załogi śmigłowca K. Maskoliunasem oraz 
specjalistami na wieży i na ziemi utrzymywana była ciągła 
łączność radiowa.

Kiedy pierwszy ładunek został już zaczepiony na linie 
zwisającej z śmigłowca, załoga otrzymała polecenie, aby 
w z n o sić  s ię  o s t ro ż n ie .  N iesz czę śc ie  n a s tą p iło  
błyskawicznie: ładunek zaczepił stojącego najbliżej O. 
Kłuszkowa i zepchnął z wieży. Stojący w dole twierdzą, że 
początkowo pomyśleli, że z wieży ześlizgnął się jakiś nie
wielki detal. Jednakże niebawem, gdy dało  O. Kłuszkowa 
znalazło się bliżej ziemi i można było dostrzec ręce i nogi, 
wszyscy uświadomili sobie, że to człowiek. Zebrani jęknęli, 
a dziennikarze chwycili za aparaty fotograficzne (...)

Dowódca drugiej bazy sił powietrznych kapitan A. 
Aria uskas powiedział "Lietuvos rytas", że praca w Rydze 
była bardzo skomplikowana. Załoga śmigłowca miała 
jednocześnie wykonać około 6 czynności. Należało 
obserwować odległość między śmigłowcem i wieżą, 
przewidywać obroty aparatu w obydwie strony.

Poza tym na wysokości 110 metrów pogarszają się 
właściwości aerodynamiczne śmigłowca, nie ma bowiem 
poduszki powietrznej, która była niżej i pomaga w pracy.

Kapitan A. Arlauskas sam nie uczestniczył w operacji, 
więc powiedział, że nie może komentować okoliczności 
śmierci człowieka. Jednakże współrozmówca twierdził, że 
całkowicie polega na profesjonalizmie K. Maskoliunasa. 
Ten lotnik na Litwie jest oceniany jako jeden z najlepszych 
mistrzów pilotażu śmigłowcowego. K. Maskoliunas wiele 
lat pracował w Archangielsku, w trudnych warunkach 
woził ładunki i ludzi do trudno dostępnych miejscowości. 
A. Arlauskas jest przeświadczony, że K. Maskoliunas nie 
zawinił w tym nieszczęściu*.

Dfena

"W ubiegły piątek około godziny 11 ładunek podno- 
**°«y przez Śmigłowiec Ml-8 sił powietrznych Litwy 
2aczcpił człowieka znajdującego się na filarze wiszącego 
^ t u  Wenszu w Rydze. 53-Ietni naczelnik wydziału nad- 
*°n* mostów w Rydze Oleg-Kłuszkow spadł z wysokości 
^  metrów na jezdnię mostu i zabił się. Zdarzyło się to, 
^.funkcjonariusze policji, dziennikarze i kilkuset deka- 
' fsk*ch ryżan obserwowało wymianę uszkodzonej konstru- 

t* mostu Wenszu.
Specjaliści łotewscy postanowili wezwać do pomocy na- 

Wojskowych, gdy ustalili, źe-fle zaczął działać mecha- 
n,*m podtrzymujący pylonu mostu przez Dźwinę. Przy po- 

napiętych lin stalowych utrzymuje on most. Sami 
nie mają takiego śmigłowca, przy którego użyau 

^ n a  byłoby dokonać takiego remontu. Ministerstwo 
T^ony Kraju Litwy powierzyło tę pracę lotnikom K. Ma- 
^■Unasowi z Poniewieża, szawelczykowi st. Iejtriantowi 
^Cchanikowi pokładowemu V. Chrapacasowi oraz 

jj^cftgykowi, inspektorowi sił powietrznych P. Norejce.

'Temat dnia" z sobotniego numeru:
"W okresie przewrotu w społeczeństwie Zachodzą 

zmiany, które niekiedy przynoszą zaskakujące rezultaty. 
Nasze społeczeństwo przez wiele lat było zmuszane do 
przestrzegania równości i znacznie przyzwyczaiło się do 
tego. Jeśli ktoś zbyt się wychylał, zaczynał żyć lepiej, 
piękniej, to  sąsiedzi ciągnęli go wstecz.

Po drugie, wszyscy widzieli, że niewielka garstka ludzi 
korzystała z  pewnych przywilejów i w większym lub mniej
szym stopniu wyróżniała się spośród innych. Ci, którzy nie 
byli dopuszczani do sytszego stołu —  emerytur personal
nych, specjalnych sklepów różnego stopnia, samochodów, 
will służbowych i personalnych, nawet lepszego miejsca na 
cmentarzu — z zawiścią patrzyli na uprzywilejowanych i 
czuli się pokrzywdzeni.

Po zmianie warunków społecznych, znaczny zastęp 
tych nie dopuszczonych zaczęło domagać się swego 
udziału. Innymi słowy, znaleźli się nowi pretendend do 
k ate g o rii wyłącznych. C hcąc nim i zo stać , trzeba 
udowodnić zasługi. Niestety, niebogate państwo nie jest 
h o jne  i n ie  śpieszy, by za d ro b n e  zasługi daw ać 
wyróżniające wynagrodzenie.

Jednakże jest jeden argument, który pomaga otworzyć 
drzwi i przed którym państwo ustoiz trudem. T o zrobienie 
z  siebie ofiarę. Rzecz to nienowa, znana w wielu krajach. 
Rzec można, istnieje swego rodzaju ofiaromania. Na 
przykład, biały profesor w USA, stawiając niedostateczną 
ocenę czarnoskóremu nieukowi, może być odwołany jako 
rasista. Taki student uważa siebie za ofiarę, którą Itiedyś 
wykorzystali biali. Duża część czarnoskórych obarcza winą 
za swe żyde nie siebie, lecz białych. Z  potępieniem patrzą 
on i na sw o ich , k tó rz y  d z ię k i w łasn e j e n e rg ii ,,  
umiejętnośdom, pracowitości, zajmują wysokie stanowi
ska i prześcigają białych. Wszak tacy dorobkiewicze prze
szkadzają reszde w ciągnięciu korzyśd ze spekulacji jako 
ofiary.

U nas ofiaromania jest popularna. Za ofiary uważają 
siebie wszyscy, którzy się tylko nie lenią. Ważne jest, aby z 
wykreowanego przez siebie stanowiska ciągnąć korzyść. 
Zwykle do tego wykorzystuje się górnolotne patriotyczne 
słowa, przysięgi, zaklęcia. Jeżeli ustawy przeszkadzają w 
osiągnięciu edu, to mówi się, że są one nieprawidłowe, 
trzeba jezmienić. Ofiara sądzi, że w każdym przypadku ma 
ona rację, a jej interesy są najważniejsze. Ofiara nie zasta
nawia się, kto w istocie winny jest jej niepowodzeń: ona 
sama czy d , których dawno nie ma. Dla ofiary'nie jest to 
korzystne. Czy się przyznasz, że twoje książki są niechętnie 
drukowane i nie kupowane dlatego, że nie masz talentu. 
Lepiej ogłosić, że d ę  dyskryminują, nie rozumieją. Ci, 
którzy mają pieniądze i wywalczyli wyłączną pozycję w 
społeczeństwie, z  łatwością mogą obwołać winnymi tych, 
którzy pracują samodzielnie, nie chcąc podlegać grupowo- 
partyjnemu dyktatowi. Niestety, najczęśdej wygrywa gru
pa sprawiedliwych. Może ona palić niedogodne jej wyda
nia, później utworzyć komitet nadzoru i żądać, aby pisano 
tak, jak  oni życzą, inaczej bowiem kto ośmieli* się 
powiedzieć ofiarom "nie" (...)

Podwórza wileńskie. Na ulicy Niemecldej. Fot. Jan  Lewicki

Moje uwagi
W sprawie opublikowanych w "K. W.” 
wniosków Komisji oceny działalności 

Armii Krajowej na Litwie
W  zw iązku z zam ieszczeniem  

w  "K. W." te k s tu  w spom nianych 
w n io sk ó w , po  u d o k ła d n ie n iu  i 
w y jaśn ien iu  poszczególnych m o
m entów  p racy  kom isji historyków , 
pow ołanej przez rz ąd  Litwy, ja k o  
c z ło n ek  k o m isji, k tó ry  w nioski 
p o d p i s a ł ,  m u s z ę  w n ie ś ć  
n astęp u ją ce  uwagi:

1. Ju ż  n a  pierwszym posiedze
n iu  o d n o w io n e j  k o m is j i  (p o  
wyjeździe d o  U SA  A. Eidintasa i V. 
Ż a ly s a )  j e s ie ń ią  1993  r .  część 
członków komisji miała wątptiwośti 
oo do  proponowanych przez nowego 
kierownika komisji A . TamoSiunasa 
punktów  projektu, w  których mówi 
d ę  nie o  historii do  roku 1945, lecz o  
o g ó ln o lu d z k ic h  s p ra w a c h  
teraźniejszości. Osobiście również 
oświadczyłem, że wciągnięcie do te
kstu wniosków punktów, wiążących 
się  z  prob lem am i teraźniejszości 
upolityczni wnioski, pomniejszy ich 
w artość historyczną, utrudni pracę 
kom isji O dćiętie się kolegów histo
ryków od tych punktów, które są  w 
d y sp o z y c ji  in n y c h  in s ta n c j i ,  
proponowałem również w  publika
cjach zamieszczonych w  prasie (w 
ty m  ta k ż e  w  "K . W ."  —  
29.12.1993).

2. W  czasie wręczenia wniosków 
w  Ministerstwie Sprawiedliwośd Li' 
twy wyjaśniło się, że kierownik komi
sji M . Tam ośiO nas nie otrzym ał 
pełnom ocnictw  d o  rozpatrywania 
kwestii organizacyjnych i-innych 
spraw związanych z teraźniejszością 
kombatantów Armii Krajowej (dalej 
A K ) na Litwie w  podstawowych 
w n io s k a c h . D la t e g o  p ię c iu  
członków -komisji (A . Bubnys, R . 
Buchaveckas, F . K atuoka, R . Zi- 
zas, R . Żepkaitć) 5 stycznia 1994 r. 
pisemnie oddęli się od  tak  zwanych 
"za łą cz n ik ó w "' (k w e s tie  te ra ź 
niejsze, k tóre według przedstawio
n e j  p r z e z  h is to r y k ó w  o c e n y  
działalności w latach 1942-1945 
AK na Litwie musiały rozpatrywać 
inne instytucje) i skonstatowali, że 
za wnioski uważają tylko 6  pier
wszych punk tów . M in iste rstw o

Sprawiedliwości Litwy zgodziło się 
z  tym. W  końcowym dokum enrie 
w n io sk ó w , k tó ry  m in is te rs tw o  
wręczyło rządowi, podpisy członków 
komisji sto ją  pod tymi sześtiom a 
punktam i Inny tekst (pod gwiazdka
m i) przedstawiono jako  dodatkowe 
odrębne zdanie, dotyczące aktualiów 
teraźniejszośti i n ie należące do 
wniosków. Szkoda, żewnum enze "K. 
W." z  13.10.1994 nie odzwierciedlo
no  tego i podano niedokładny tekst 
wniosków komisji (odrębne zdanie 
łącząc z  wnioskami).
" 3. W  m ojej uwadze (przy wnio
skach) zamieszczonej 13 .ip .l994w  
"K. W ." n a  język  polski n iedo
k ła d n ie  p rz e tłu m a c z o n o  słow o
"źudym as", ' z a s tę p u ją c  j e
międzynarodowym term inem  "eks
terminacja". Znaczenie tego słowa 
nie odpowiada znaczeniu litewskie
go słowa "źudymas" i zostało m e
c h a n ic z n ie  p rz e n ie s io n e  p rz ez  
tłum acza  z term inologii zagłady 
Żydów w  latach 1941-1944. Słowo 
"źudymas" na język polski tłumaczy 
się "mordowanie" bądź "zabijanie" 
(pa trz A. Kalćda, B. Kalćdienć, M. 
N iedźw iecka. Słow nik litewsko- 
polski, Vilnius, "Mokslas", 1991, s. 
555).

4. Chociaż w 1994 r. nie wyko
rzystano wszystkich możliwości w 
dyskusji o  działalności A K  n a  Li
tw ie z  polskim i historykam i, je d 
n a k  z a i s tn i a ł a  p o d s ta w a  d o  
w y jaśn ian ia  o d rę b n y ch  pozycji 
historiograficznych z historykami 
polskimi: A  więc, m im o błędów 
kom isji (np. kom isja początkowo 
spo tkała się z kom batantam i AK, 
a do p iero  potem  z  przedstawicie- 
la m i  l i te w s k ic h  o r g a n iz a c j i  
społecznych Litwy W schodniej i 
klubu o fiar A K ), praca przez n ią 
w y k o n a n a  i d y s k u s je  w 
sp o łecz eń s tw ie  o raz*m ass m e
diach posłużą dalszym badaniom  
i kontak tom  naukowców Pofski i 
Litwy.

Stanisk>vas BUCHAVECKAS
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Różne zdania na ten sam temat
Sekretarka to: ...dokończyć tego określenia prosiłam 

różnych przypadkowych ludzi.
| — Sekretarka— to młoda "fifa" z gołym tyłkiem— mówi
złośliwa starsza pani. — Co to nic nie umie i jeszcze dobrze 
zarabia.

— Sekretarka to przede wszystkim ładna i miła dziew
czyna r -  określa młody chłopak czekający na przystanku 
trolejbusowym.

— Sekretarka — kobieta mego marzenia — pół żartem 
pół serio mówi elegancki mężczyzna.

— Sekretarka to nieprzyzwoity zawód — wtrąca się do 
rozmowy tęga kobieta z pakunkiem w ręku.

— Sekretarka to ciężka praca— uśmiecha się mężczyzna 
po czterdziestce —'.sam  wiem, ile roboty zwalam na swoją 
sekretarkę.

Sekretarka — zawód jak 
każdy inny. Tyle, że...

rPoważna firma polsko-litewska 
[(ewentualnie litewsko-niemiecka, ho
lenderska czy też inna) poszukuje se-. 
kretarki: młodej, o miłej aparycji, ze 
Znajom ością języka obcego, i 
[umiejętnością obsługi komputerów.

[Setki ogłoszeń o  podobnej treści 
ukazuje się w naszej prasie od trzech, 
może czterech lat.

Sekretarka w eleganckiej, dobrze 
prosperującej, najlepiej zachodniej fir
mie— szczyt marzeń i ambicji zawodo
wych wi.elu dziewcząt. Większość znich 
uważa, ze żakietu z błyszczącymi guzi
kami i spódniczki do kolan wystarczy, 

przekonać praćodńwcę o swej kom
petencji'zawodowej. Co do miłej apaiy- 

większości wypadków gusta ewen
tualnych pracodawców, jak również 
samoocena przyszłych sekretarek, są 
bardzo różne, częstokroć biegunowo 
przeciwstawne.
M — Dziewczyny uważają, iż rzeczą 
konieczną przy poszukiwaniu pracy se
kretarki jest posiadanie długich i zgrab
nych nóg, a jeżeli ich się nie ma, to 

ówczajs trze b a  ja k  n ajb a rd z ie j 
wyeksponować to, co się ma — mówi 
Pan Audrius Dilgys, który od dwóch 
tygodni poszukuje sekretarki —‘ To 
prawdziwa tragedia. Poszukuję sekre

tarki, ale takiej naprawdę zawodowej. 
Umiejętność obsługi komputera, czy 
faksu mi nie wystarcza. Tego można 
małpę nauczyć. Musi to być kobieta 
rozsądna, mądra, zrównoważona, która 
przyjdzie do mnie pracować, a nie 
zalecać się do petentów, czy, nie daj 
Boże, do szefa.

— Sekretarka reprezentiąje firmę, 
je s t jąj twarzą, a  zawsze milej je s t 
widzieć piękną twarz. Co Pan na to?

— Zgadzam sięz panią. Ale jeżeli ta 
twarz to tyikó piękna twaiz głupiej lalki, 
która nawet nic mądrego nie powie, nie 
potrafi nic zrobić oprócz tego, że kawę 
poda i to źle zaparzoną Co pani na tó?

— Pan jest dziś wyraźnie podener
wowany.

— Przepraszam, rozmawiałem dziś 
z 16 pretendentkami na stanowisko se
kretarki w mojej firmie i co pani myśli: 
nie znalazłem odpowiedniej osoby.

— Kto przede wszystkim zgłosił 
się n a  ogłoszenie P ana? M am  na 
myśli wiek, wykształcenie...

— Dziwne, ale większość stanowią 
dziewczyny w wieku od 18 do 22 —  23 
lat. Przeważnie po ukończeniu szkoły 
średniej, jakiegoś technikum, czy kilku 
kursów  na k tó rym ś z w ydziałów  
języków obcych. Prawie wszystkie nie

Najbardziej lubię tempo pracy
Halina Wilczewska należy do tych 

wciąż jeszcze rzadko w naszych biurach 
firmach spotykanych sekretarek z pra

wdziwego zdarzenia. Od roku pracuje 
jako sekretarka i tłumacz w firmie bu
dowlanej "Naujasis Arsenalas" i czuje

na tym miejsoi w swoim żywiole. 
Ukończyła filologię rosyjską na Uni
w ersytecie Wileńskim, a do firmy 
trafiła przypadkowo po przeczytaniu 
ogłoszenia w gazecie..

— Co, Pani zdaniem, m usi umieć 
sekretarka?

— Wszystko. No, prawie wszystko.
I podania kawy zaczynając, kończąc 
prowadzeniu ważnej dokumentacji. .
— Telefony, rozmowy, dokumen

tacja— rozumiem, ale dlaczego poda- ■ 
waniu kawy udziela się tak wiele uwa-

— C hociażby  d la te g o , że 
nieumiejętnie podana, źle zaparzona 
kawa może na samym wstępie zepsuć 
wrażenie o firmie. Podana kawa m.usi 
pomagać w rozmowie z partnerem, a

przeszkodzą ć.
— Czy rozlana, podana w wy

szczerbionej filiżance kawa wywiera 
wpływ na poważne pertraktacje? -

— Może nie ma decydującego 
pływu, ale nadaje rozmowie jakieś tło,

w pewien sposób świadczy o firmie.
.— Jaka musi być prawdziwa se

kretarka?
* .— Miła bez względu na swój hu

mor, czy humor kierownictwa, umieć 
[obcować z ludźmi, dostosować się do 
nastrojów klienta, szefa. Sekretarka 
jest osobą, która zwasze i wszystkim 
je s t p o trze b n a : szefow i, jego  
zastępcom, klientom, partnerom firmy. 
Zawsze jest w centrum uwagi.

— Nie jest to męczące?
• — Może trochę. Najbardziej chyba 

jest męczące to,że zawszę muszę starać

się wyglądać nienagannie. Do pracy 
dojeżdżam  z Landw arow a. M uszę 
godzinę wcześniej wstać, by zrobić od- 1  
powiedni makijaż. Jadę najpierw pocią-1 
g iem , p ó ź n ie j w siad a m  d o   ̂
zatłoczonego trolejbusu. Podróż na
szym transportem miejskim, szczegól
nie w godzinach szczytu, nie należy do 
najmilszych w rażeń i nie najlepiej 
wpływa na wygląd.

— Czy istnieją jakieś reguły wy
glądu sekretarki?

— Tak. Makijaż jest konieczny, ale 
nie przesadny, ledwie zauważalny. 
Przeważnie przestrzega się zasady, że 
nie nosi się spodni, jeżeli już, to  klasy
czne.

—  Czy lo kierownictwo dyktiąje 
Pani styl ubierania się?

— Raczej nie, ale istnieją pewne 
zasady etyki ubierania się obowiązują
cej na stanowisku sekretarki.

— Mówi Pani, że m usi być m iła i 
umieć dostosować się do każdej osoby, 
z którą m a się do czynienia. A co, jeżeli 
ktoś z domowników z samego rana 
zepsuł Pani humor, czy na przykład 
bolą Panią zęby.

—  To nikogo nie obchodzi. Moja 
praca polega na tym, że muszę być miła 
i pogodna, uczynna. Ża to  mi płacą. 
Przecież i nastrój dyrektora, i humor 
jego zastępców zależy od tego, z jaką 
miną ich przywitam-rano.

— Czy praca, którą Pani wykonu
je, jest trudna?

— Raczej tak, trzeba mieć po- 
dzielną uwagę, myśleć i robić wiele rze
czy naraz. Muszę orientować się w wie
lu rz ecz ac h  n ie  do tyczących  
bezpośrednio mojej pracy. Firma, w 
której pracuję, jest’ firmą budowlaną, 
więc m uszę rów nież dobrze znać 
terminologię budownictwa i wiele in
nych rzeczy?

MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

mają żadnego doświadczenia. A  o pra
cy sekretarki wiedzą tylko tyle, co po
daje się w ogłoszeniu: obsługa kompu
tera, znajomość języka obcego itp. A 
jak się one fatalnie ubierają! Wie Pani, 
gdybym zobaczył w firmie sekretarkę 
u b ra n ą  w s ty lu  a ’la  G a riu n a j, 
zastanowiłbym: się, czy w arto  jest 
rozmawiać z jej szefem. A  takich jest 
większość. Nasze dziewczyny nie znają 
elementarnych zasad rozmowy. Roz- 
mawiąjąc ze mną chichocą, stroją zalot
ne minki. Koszmar...

— Dobra sekretarka, Pana zda
niem to :«

r— Dobra sekretarka to  kobieta z 
klasą. Musi być elegancka, inteligen
tna, opanowana, potrafiąca zachować 
zimną krew i dbać o interesy firmy w 
każdej sytuacji, musi mieć zdolność po
dejm ow ania co  n iek tó rych  mniej 
ważnych decyzji na własną rękę, a nie 
czekać, jak zbawienia, powrotu szefa z 
d e le g a c ji , k ied y  trz e b a  szybko  
odpowiedzieć na głupi list. Dobra se
kretarka musi być osobą, która potrafi 
myśleći robić jednocześnie kilka rzeczy 
naraz, zdolności aktorskie są jak naj
bardziej pożądane, musi to  być również 
osoba dobrze ułożona i znająca pewne 
reguły  postępow ania . D yskrecja i

lojalność względem firmy, w której pra
cuje, jest rzeczą obowiązkową.

— Toż Pan szuka Ideału. Czegoś 
ta k ie g o  n ie m o ż liw ie  z n a le ź ć  z 
o g ło sz e n ia . Coś ta k ie g o  trz e b a  . 
kształcić latami.

— Dlatego sekretarką z  prawdziwe
go zdarzenia trzeba się urodzić, to też 
jest powołanie. Po za tym nie każdy ma 
predyspozycje do takiej pracy. A nawet, 
jeśli i ma, to potrzeba czasu, by się one 
rozwinęły.~'W~ poważnych firmach za
chodnich nie spotykałem trzpiotek "od 
kawy”. Najczęściej były to kobiety w wie
ku 23 — 40 lat. U poważnych działaczy 
politycznych, czy osób na wysokich sta
nowiskach państwowych jako sekretarki 
pracują panie w wieku batzakowskim, a 
nawet po. g p  Ale to są naprawdę zawo
dowe sekretarki.

— W  naszym  społeczeństw ie 
ukształtowało się nieco dziwne i, być 
może, wypaczone pojęcie o zawodzie 
sekretarki.

’—  Zgadzam się z panią. I dotyczy 
to zarówno pracodawców jak i kandy
datek. M iną lata zanim co niektórzy 
"działacze" i społeczeństwo zaczną 
o d ró ż n ia ć  p o jęc ia  " sek re ta rk a "  i- 
"dziewczyna od kawy". Mówiąc nawia
sem, kawę też trzeba umieć podać z 
klasą.

—  Życzę Panu powodzenia w po
szukiwaniach.

(P. S. Wczoraj Pan Audrius przyj^ 
na okres próbny sekretarkę: ma 31 lat,

. wyższe studia ekonomiczne i staż pracy 
na jednym z zakładów Wilna jako sze
fowa działu ekonomicznego.)

—- Jaki, Pani zdaniem, m usi być 
wiek sekretarki?

—  Od 23 do 30 lat maksimum. Se- - 
kretarka reprezentuje firmę i musi do
brze wyglądać. Nie znaczy to, że data w 
dowodzie osobistym, ma znaczenie de
cydujące. Myślę jednak, że starsza pani 
nie chciałaby podawać kawy szefowi 
dwa razy od niej młodszemu.

—  Sądząc z Pani wypowiedzi, za 
kilka lat będzie m usiała szukać innej 
pracy.

— Chyba tak. Będę pracowała jako 
tłumacz, albo w szkole.

—  Czy nie stykała się pani z opi
nią, że sekretarka —  to stanowisko 
nieco dwuznaczne ze względu na wy
konywane funkcje.

— Tak, zdarzało mi się. Ale w 
poważnej firm ie czegoś takiego nie 
może być. Sekretarka to jest pracownik 
jak każdy inny, a nie dama do towarzy
stwa. Każdy dyrektor firmy dobiera so
bie taką sekretarkę jaka mu najbardziej 
odpowiada. Szkoda, że u nas opinia 
kształtuje się na podstawie kilku brzyd
kich przykładów, lub głupich kawałów.

— Co Panią nąjbardziej denerwu
je  w pracy?

— Zapominalskość szefa i jego 
zastępców z jednej strony i ciągłe przy
pominanie mi tego, co mam zrobić, z 
drugiej.

—  Co nąjbardziej podoba się?
—  Tem po pracy. Ciągle Jestem 

zajęta, nie mam nawet chwili, żeby 
usiąść bezczynnie.

— Czy tycie pryw atne w jak iś  
sposób styka się z pracą?

— Tak. Po prostu moje żyde pry
watne to również praca: tłumaczenia, 
prezentacje firmy, spotkania delegacji 
gości zajmują mi popołudnia, soboty, 
niedziele.

— Dziękuję, że zgodziła się Pani 
n a rozmowę i życzę powodzenia.

Rozmawiała 
Jo lan ta  MASIAN 

Fot. T. Ważniewicz

Nastolatka Ą 
też, ma serc& ^

Miłość Karola
P rz e d  dw om a laty Karola 

zm arła m atka  i bardzo tęskna 
n ią .  P o  r o k u  niespodzfc* ?  i 
przyszło pocieszenie; na 
n y m  s p a c e rz e  sp o tk a ł R g # !  
dziewczynę ładną, wesołą, ( w j '  
razem  d o  kina, teatru, n a d j^  
spacery. T ak  m inęło pół roku 1 1 
roi był szczęśliwy— kochał Ha*. 1 
m yślał o  małżeństwie. ■

A le  H a n k a  p o rzuciła  k j  
w yjechała z  innym chłopakiem* 
n ie z n a n e . M ija ły  dni, tygodnie 
m iesiące, a  on  wciąż tęsknił za nb'

S łońce przedzierało się 
c h m u ry , K a ro l sze d ł samotnie 
sm u tn y , przygnębiony. Trawnik 
lśniły p o  niedawnym  deszczu, I 
c h o d z ą c  o b o k  kościoła 
przypom niał słowa zmarłej matfa 
"W  ciszy kościoła zawsze z n a jd y  ' 
u lgę i w zm ocnienie"-. * 2

w  kościele było pusto, paoowg 
p ó łm ro k , b ło g o sła w io n a  cisza. 
W te m  s e r c e  zab iło  gwałtownie, 
z ro b iło  s ię  s łab o , aby utrzymać 
rów ndw agę, o p arł się o  ścianę. Przy 
o łtarzu  klęczała dziewczyna podo
b n a d o  H ank i. T a  sam a sylwetka, te 
sam e  jasn e  włosy spadające fla ra
m iona. M odliła się wpatrzona v 
p o s tać  M atk i Boskiej. Karol czuje, 
ja k  jak iś  prom yk ciepła ogrzewa je
g o  ciało, dziw ne olśnienie i niewy
pow iedziana błogość ogamia-jego 

, serce.
N ie p am ięta , kiedy utiękt, a 

u s ta  szeptały daw no nie powtarza
n e  słowa. "Z drow aś Maryjo, łaski! 
p e ł n a . . . "  K ię d y  dziewczyna 
s k ie ro w a ła  s ię  k u  wyjściu, 00 
p o s t a n o w i ł ,  i ś ć  z a  n ią  nie 
spostrzeżony.

M inęły cztery miesiące, Kard 
zapom niał o  H ance, nawet o p j  
n ie myśli, a le  coraz częściej zacho
dzi d o  kościoła. KlęcZy przed tym 
o łta rz em , gdzie klęczała Joanna, 
sk łada ręce , tak  jak  ona, i dziękuje 
M atce  Boskiej, że  spotkał miło# 
sw ego żyda.

P e w n e g o  d n ia  przypadkowo 
znow u się spotkali, klęczeli obok 
s i e b i e  u  s t ó p  ołtarza- 
Z aproponow ał, że  j ą  odprowadzi, 
n ie odm ów iła. Szli powoli, chłonąc 
p iękno otaczającego świata.

K a r o l  w  g łę b i  duszy miał 
n adzieję, ż e  tak  będą  szli razeffl 
o b o k  sieb ie ca łe  żyde. K tó ttP  
dnia K arol postanowił oświadcz^ 
się  Joann ie , odkryć przed ng §? 
s e r c e  p rz e p e łn io n e  wielM P*8* 
w dziw ą miłością.

Ś lub  Joanny  i Karola odbyła 
w  cichy jesienny wieczór w *3® *** 
m ym kośdele, gdzie się spotkali po 
raz  pierwszy.

f .TAHA*2UI(
Wilno

Kursy przygotowawcze na studia wyższe
Ć o so b o tę  w szkole śre d n ie j n r  5  (u l. A n tak a ln io  33) odbyw ają s ię  zajęcia kursów  przygotow ał*^^1 

n a  s tu d ia  wyższe, początek  o  godz. 10.

O rg an iza to rzy  kursów  za p rasz a ją  w szystkich chętnych n a  zajęcia.

S ą  jeszcze  w olne m iejsca w g ru p ie  języka polskiego i jez . angielskiego. Szczegółową inform ację | | f * 
uzyskać  pod telefonem : 61-34-24.



•KURIER w i l e ń s k i * -[ Życie młodzieży^)— 2 listopada 1994 r. str. 9

Oda do dżinsów
Widać je  wszędzie —  na ulicy, w dyskotekach, przy pracy czy na 

setnie, ba, nawet na szczególnie uroczystach imprezach. Lubią je  ludzie 
sUisi, młodzież nie wyobraża sobie bez nich życia. "Szkoda, że to nie ja  
wymyśliłem dżinsy, —  mówi projektant mody Yves Saint Laurent —  
p ą ją  sex-apil i wyglądają doskonale".

Ani genueńscy żeglarze noszący spodnie robocze o specyficznym, im 
tylko charakterystycznym stylu zwanym "Genoese" (w samej Genui 
inane jak o  "budana”), ani wytwórcy materiału żaglowego "serge de 
Nimes" we Francji (płótna o ukośnym splocie zwanym "jean" lub 
•denim"), ani nawet Levi Strauss —  żydowski handlowiec z Bawarii, 
któremu w roku 1850 w San Francisko przyszło do głowy uszyć pierwszą 
p a rę  spodni z materiału przeznaczonego na namioty dla poszukiwaczy 
złota, nie podejrzewali, że prawie półtora wieku później spodnie w ko
lorze indygo "zawładną" całym światem, strój ten przekroczy wszelkie 
bariery klasowe i kulturowe, zniweluje różnice wieku i rasy.

Przybywając do San Francisco 
Levi Strauss pragnął wzbogacić się 
sprzedając tkaniny na namioty i pokry
cia wozów konnych. Jednak sprytny 
handlarz bardzo szybko zorientował 
się, żę poszukiwaczom złota bardziej 
niż namioty potrzebne są mocne spod
nie. Na początek zatrudnił krawców do 
szycia spodni z płótna namiotowego. 
Płótno okazało się jednak zbyt sztywne 
^trótce zostało zastąpione specjalnie 
tkanym materiałem o nazwie "denim". 
Do barwienia tkaniny użyto barwnika 
rośiinhego otrzymywanego z egzoty- 
cnej rośliny — indygowca. Kolor indy- 
gu był bardzo-piękny i— bardzo nietr
wałym D la te g o  d ziś  używ a s ię  
barwników syntetycznych w identy
cznych odcieniach błękitu, znacznie 
dłużej zachowujących intensywność 
barwy.

Nowością było zastosowanie mie
dzianych nitów dla zabezpieczenia 
nzed pruciem i rozrywaniem się mate
riału sjpnajpodainiejszych miejscach.

jPieiwszy model spodni roboczych 
oznaczony numerem SOI został zapa- 
ytntowany przez Straussa. Typowymi 
cechami spodni Levisa są zszywane po
marańczowymi nićmi kieszenie tylne 
oraz ich "podwójny łuk". Legenda 
głosi, że reprezentuje on skrzydła orła 
z Gór Skalistych. Wkrótce pojawiły się 
dwie rywalizujące firmy; L ee oraz 
Wrangler. Obie wprowadziły też swój 
firmowy szew na tylnej kieszeni: tak 
zwane "leniwe S" oraz "W". Pierwsze

Nieznane 
o dobrze 

znajomym

dżinsy Wrańglera miały nierdzewne 
guziki i plastykową metkę.

W  okresie wojennym, dżinsy Levi- 
sa znalazły się na liście artykułów ra- 
ejonowańych i przysługujących tylko 
członkom armii. Z a pośrednictwem 
żołnierzy amerykańskich dżinsy przy
wędrowały do Europy ~  uwodząc jej 
mieszkańców swoistym stylem i ... wy
godą. W  tym okresie Wrangler wy
puścił na rynek damską wersję spodni.

Dżinsy przestały być ubraniem ro
boczym, stały się strojem młodzieży 
klasy średniej buntującej się przeciwko 
ustalonym sposobom życia. Zmieniały 
się czasy. Nowi kowboje zamiast dzi
kich mustangów osiodłali motocykle 
Harley — Davidson, ale dżinsy pozos
tały.

Po roku 1960 dżinsy stają się cha
rakterystyczną częścią ubioru młodych 
ludzi na całym świecie. Na początku 
nie poddawały się one wahaniom mody 
— obowiązywały dżinsy wąskie, obcisłe 
w biodrach, dżinsy tak dasne i tak 
sztywne, że aż krępujące ruchy. Nosze
nie nowych "spod igły" dżinsów wśród 
młodzieży hipisującej uważało się za

- zły ton. Młodzi ludzie prali dżinsy nies
kończoną ilość razy, wywieszali na 
deszcz i słońce, wycierali tkaninę 
dżinsów pumeksem lub bitą cegłą, w 
dzieło poszły rów nież różnorodne 
farby w aerozolu. Dżinsowe kurtki i 
spodnie, rozmalowane i  jaskrawe, stają 
się podobne do strojów Indian. A łaty 
w najprzeróżniejszych miejscach spod
ni świadczą o buntowniczym duchu ich - 
właścicieli. Są to  lata 70 "złoty wiek” 
tkaniny dżinsowej. W Ameryce stosuje 
się ją  w dalszym ciągu do produkcji, 
klasycznych spodni Levi, L ee Czy 
Wrangler, a we Francji króluje w ko
lek tach  słynnych projektantów mody. 
Florucci,C17, Jesus Jeans—

Fasony spodni dżinsowych stają 
się coraz brdziej różnorodne. No
wością ostatnich lat były porwane 
dżinsy. Jeszcze kilka lat temu w najbar
dziej prestiżowych sklepach Europy 
można było zobaczyć takie spodnie ze 
strzępiącą się na kolanie dziurą. W 
modę wchodzą dżinsy pokrojone od 
góry do doAi. Im więcej cięć, tym bar
dziej modnie. Projektantki mody Eliza 
Gugehejd oraz Laiza Meffi, które za
dają ton na rynku dżinsowym/ za
p am ię ta le , rozm alow ują  dżinsy z 
różnorodne ornamenty. .Co prawda, 
chętnych na takie dzieło sztuki nie jest 
za dużo— dżinsy z rysunkami kosztują 
ISO do 300 dolarów amerykańskich. 
Kompania "Jonson — Schmit" wpadła 
na genialny pomysł; większość jej pra
cowników spędza czas pracy pod ot
wartym niebiem strzelając śrutem do 
zawieszonych na lince niebieskich 
spodni. Przeświecające się jak sito 
spodnie są sprzedawane po 60 dolarów 
amerykańskich, co dwukrotnie prze
wyższa ich normalną cenę, a co najcie
kawsze, mają one powodzenie u kupu
jących.

W  Peru pojawiły się w sprzedaży 
jednorazowe dżinsy. Są one produko
wane z cienkiego, bardzo mocnego pa
pieru imitującego denim. Takie papie
rowe dżinsy szczególnie są popularne 
wśród najbiedniejszych warstw lud
ności.

Jeszcze jedna ciekawostka: admi
nistracja więzienia federalnego w sta
nie Connecticut zwróciła się do krew
nych i przyjaciół więźniów z prośbą, by 
na s p o tk a n ie  n ie  przychodzili w 
dżinsach, ponieważ dżinsy należą do 
kompletu specjalnego ubrania wię
ziennego i ochrona nie może odróżnić 
swoich podopiecznych od odwiedzają
cych.

Dżinsy nadal są modne i według 
wszelkich prognoz pozostaną modne 
jeszcze przez długie dziesięciolecia. 
Tylko w roku ubiegłym w Stanach 
Zjednoczonych sprzedano 400 mi
lionów par dżinsów. ‘Noszone przez 
młodych mężczyzn dodają męskości, 
przez piękne dziewczęta ■— sex apilu. 
Są niezastąpione w równej mierze dla 
robotnika i członka sejmu, rolnika i 
uczonego, gospodyni domowej i gwiaz
dy ekranu. Potrzebne są' wszędzie, 
gdzie niezbędna jest swoboda i wygo
da. Królują niepodzielnie na całym 
świećie, są w każdej szafie.

"Chcę umrzeć w moich niebies
kich dżinsach" — mówi Andy Warhol.

JOLKA

OKIENKO LIRYCZNE

USTY Z WAKACJI

Minął wrzesień, jesienne liście 
Zlóasiym kobiercem zaścielają trawni
ki, a do redakcji wciąż jeszcze nadcho
dzą listy ze wspomnieniami o lecie, o 
Wakacyjnych podróżach.
I  ■ 20 dzieci z  Ejszyskiej Szkoły Śred- 
BŁej nr 1 w rej. soleczniekim miało 
Możliwość zwiedzić Polskę dzięki po
mocy sponsorów z Bydgoskiego To
warzystwa Przyjaciół z Fordonu. Z  

' Zachwytem opowiadają oni w swoim 
Kicie o zwiedzaniu Bydgoszczy i jego 

podróży do Gdańska, pielg- 
ttymce do pradawnego Krakowa, o no- 
*ych przyjaciołach. Aż trudno uwie- 

■ ty ć , jak wiele mogli oni zobaczyć, 
i Odczuć w ciągu tak bardzo krótkiego 

c*asu. Niestety, nie możemy wszystkie- 
tOzamieścić na łamach gazety, Przeka-

Lato przeminęło
żujemy tylko ich słowa wdzięczności 
organizatorom kolonu.

"Chcielibyśmy wyrazić gorące po
dziękowanie wszystkim naszym przyja
ciołom, wszystkim tym, którzy w jakiś 
sposób przyczynili się do zorganizowa
nia kolonii, organizacjom i osobom 
prywatnym, przede wszystkim panu 
Tadeuszowi Neckowiczowi (który 
uczył się w Ejszyskiej Szkole), panu 
Aleksandrowi Grzybkowi, niestrudzo
nej kierowniczce kolonii i naszemu 
aniołowi stróżowi — pani Krystynie 
Żydowicz, księdzu Jerzyckiemu, który 
dzielnie pilotował nas przez granicę. 
Bóg zapłać Wam, kochani, za czułe 
serca i dobre czyny!

Wdzięczni uczestnicy 
kolonii w Bydgoszczy — Fordonie

z Ejszyskiej Szkoły śr. nr 1*

Żeby poczuć się szczęśliwym, 
spotkać się z pięknem, nie trzeba wy
jeżdżać z rodzinnych stron, potrzebna 
jest tylko chęć i pogoda ducha. Cieszy 
nas ogromnie, że Elżbieta Granicką z 
XII klasy, Awiżeńskiej Szkoły Średniej 
potrafi cieszyć się życiem, widzieć 
piękno ziemi rodzimej: "W niedzielę, o 
świcie wyruszyłam do świątyni Boga na 
ziemi. Biegłam ścieżką wysypaną dia
mentową rosą, dziękując Mu za tę rosę. 
Szłam patrząc na brzozy płaczące i 
dziękowałam Mu, że mię nimi obda
rzył. Brnęłam przez trawę zieloną i 
bujną, patrząc na zapalające się na 
wschodzie słońce, dziękując Mu, że 
mię oświecił i ogrzał”.

Poezja 
jest we wszystkim

Szanowna Redakcjo!
Witam!
Posyłam na Wasz sąd kilka 

moich wierszy.
Chcę, aby były one wydruko

wane w moim ulubionym "Kurier
ku". Wiem, że są jeszcze niedoj
rzałe, ale jeszcze nie potrafię 
doskonale kierować sterem poe
tyckim. Po ukończeniu studiów 
pracuję-W-Szkole sużańskiej jako 
nauczycielka. Pisanie wierszy ciąg
nęło mnie od dzieciństwa. Pi
sałam, składałam, potem wyrzu
całam. Myślałam, że z latami to 
minie. Jednak... Wiersz tkwi we 
m nie, drzem ie. Nagle coś go 
budzLMoże to  być powiew wiat
ru, listek jakiś, zwykły człowiek, w 
którym zauważam bardzo dużo 
poezji, lub nagła zmiana nastroju, 

i Gniew, agresja, napięcie nerwowe 
też m ają  Iswój urok. W odró
żnieniu od radości, która ma ten 
urok słoneczny i lekki, gniew po
budza poezję burzliwą i łamiącą 
g ran ice W szechśw iata myślL 
Wiersze pisane w takim nastroju 
wszystkie powędrowały do kosza, 
gdy zaświeciło słońce. Czasem 
zastanawiam się: może warto je 
zatrzymać? W nich człowiek poz
naje sam siebie.

. . .  już jesień, już jesień...
Rudy wrzesień zapala papierosa 
goniąc dym siwy gdzieś na dolinę 
i na fioletowym morzu wrzosów 
rozciąga żagle pajęczyny. 
Ścierniska świecą się łysiną, 
na łąkach nie ma już fryzury 
i jak litery dym z komina 
powoli snuje się za góry. 
Włóczęga wiatr podparty kijem 
zdziera jabłoniom siwe brody, 
czasami jabłko jakieś zbije, 
zanuci pieśń koło zagrody.
A  ówdzie gęsty szal po trawie

Układając jakiś wiersz rozma-1 
wiam ze swoją duszą. Nie wiem, 
czy to, co piszę, można nazwać 
wierszem, ale to jest jakąś moją 
wewnętrzną energią.

Z  natury jestem romantyczką. 
Lubię bunt, zmianę w życiu, w 
otoczeniu, w ludziach, przyrodzie/ 
w nastroju. Ale ten bunt nie musi 
być hałaśliwy, ma on być jakiś 
łagodny, jakby przyciszony, z od 
robiną fantazji.

Lubię czytać poezję. Raczej 
smakować, bo poezji się nie czyta. 
Smakuje się ją  jak kielich dobrego 
wina z dodatkiem kwiatu fantazji !  
każdy znajduje w tym swój smak. 
Piękno, poezja nie zna narodo
wości. Piękno jest jednym dużym 
Wszechświatem, w którym zapa 
łają się gwiazdki poezji. Jak długo 
one będą świeciły, zależy od ener
gii, Ictóra jest w duszy poety.

-... Nie wiem, czy to, co piszę, 
jest godne miana wiersza, jednak 
nie pisać też nie mogę, bo to, co we 
mnie żyje, te słowa i uczucia pra 
gną ujrzeć światło dzienne. Czuję 
wewnętrzną potrzebę pisania.

Z  poważaniem

Regina PSZCZOŁOWSKA
Sużany, rejon wileński

rozciąga siwa, ślepa mgła 
i pożegnalny marsz żurawi 
zabiera z sobą skrawek dnia.
Ach błoto! Chlupie,

płacze i wspomina, 
że było lato kiedyś tu, 
a teraz kałuż cała gmina 
I  tycie jakby pragnie snu.
A  rudowłosa jesień dalej 
zapala sobie papierosa, 
w mej romantycznej, cichej duszy 
rozwiewa wspomnień

barwne kłosy.

ROZRYWKI

Zabawmy się 
w detektywa 
Historia trzecia: 
Sytuacja bez wyjścia

Detektyw Robaczek razem że 
swoimi dwoma pomocnikami tro
pił niebezpiecznych przestępców.
Ślady prowadziły do okna piwnicy. 
Detektywi zamocowali linę na wys
tępie muru i zeszli po niej do piw
nicy. Nie zdążyli rozejrzeć się doo
koła, jak rozległ się złośliwy śmiech 
i lina, zwisająca z okna, zniknęła.
Jak teraz wyjść *na górę? Mierząc 
na oko wysokość piwnicy niefor
tunni stróże porządku postanowili, 
że jeżeli jeden z nich stanie drugie
mu na ramiona, wówczas górny bę
dzie mógł dociągnąć się do parape
tu . Lecz detektyw  Robaczek, 
mimo uporczywych starań, nie po
trafił dociągnąć się do okna. Nie 
wystarczyło około 5 centymetrów. 
Zostawało tylko pogodzić się ze 
swoją sytuacją i cierpliwie czekać, 
aż nadejdzie pomoc. Aż tu detek
tyw Robaczek wykrzyknął; "Zna
lazłem wyjście?!"

J a k ie  wyjście zaproponow ał . |
detektyw Robaczek?

Rys. W. Sakowicz
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"Dziękuję, mój doktorze, czarodzieju!"

i

Tak właśnie zwracają się w lis
tach do doktora Tiossy jego wdzię
czni pacjenci. Mówią o nim 'czaro
dziej*. 'cudotwórca', 'uzdrowiciel*, 
bo nieraz udaje mu się uleczyć pa
cjenta. wobec którego oficjalna me- 

. dycyna jest już bezradna. Ilei to 
osób uratował przed skalpelem, am
putacją, wyzwolił od wiecznego uza
le ż n ie n ia  od  leków  p rz e 
ciwbólowych?.. Mam przed sobą 
pokaźną teczkę z listami byłych i 

| obecnych pacjentów doktora Tios
sy. Ileż w tych listach cierpienia i 
bólu, ale nie mniej jest radości i na
dziei: 'Nie chciałam wierzyć w istnie- 

• nie cudotwórców — pisze jakaś ko- 
I b i et a  z K a lin in g ra d u , —

bioenergoterapeutów traktowałam. 
I niemal jak zręcznych oszustów. Jed- 
■ nak wybrałam się na seans Georgija 

Tiossy, gdyż z coraz większym tru
dem się poruszałam, bóle w stawach 
były nie do zniesienia, ńie dawały mi 
w nocy oka zmrużyć. Ból ustąpił już 
po pierwszym seansie, po drugim 
mogłam przykucnąć, po trzecim za
częłam chodzić bez laski lub wspar
cia. Sam a nie mam odwagi w to 
uwierzyć, ale stał się cud...' Tego 
typu listów (z nazwiskami i adresami 
pacjentów) jest tak dużo, że doktor 
Tiossa mógłby je wydać osobnym 
tomem. Ludzie piszą w nich o zaha
mowanych procesach zapalnych, o 
u re g u lo w a n y m  c iś n ie n iu , 
uśmidrzonym bólu w kręgosłupie 
czy stawach, o cudownie gojących 
się łanach, zmniejszeniu się we krwi 
zawartości cholesterolu etc., etc. Ile 
różnych chorób, tyle różnych listów. 
Niektóre z nich kończą się słowami: 
'Dziękuję za  przywróconą chęć do 
ży c ia '. S ą  pac jenci dedykujący  
swemu doktorowi wzruszające wier
sze...

Kim jest ten człowiek —  Georgij 
Tiossa? Jest absolwentem Instytutu 
Medycznego we Lwowie, internistą z 
drugim stopniem specjalizacji, leka
rzem, który nie posługuje się che
mią. Jego  instrumentami leczenia są 
jedynie oczy i ręce. O sobie mówi:

— Moja metoda leczenia to ener- 
goterapia, przedmiot badań wielu 
placówek na Wschodzie i Zacho
dzie. Wielu badaczy wyraża pogląd, 
że istoty żywe mają możliwość przyj
mowania, gromadzenia i wykorzys
tywania części energii w szechś

wiata. Poziom jej odbioru i emisji jest 
cechą indywidualną. Energotera- 
peuta jest tym, który posiada wyższą 
od przeciętnej zdolność koncentro
wania energii i kierowania jej na Inne 
osoby. U mnie stwierdzono (to się da 
zmierzyć) możliwość emisji energii, 
kilkakrotnie przewyższającej normę 
przeciętnego człowieka, zdecydo
wałem się więc wybrać tę  formę po
m ocy c ie rp ią c y m . I w c a le  n ie  
uważam się za  osobę uprzywilejo
waną. Przeciwnie — sytuacja bioe- . 
nergoterapeuty jest dość trudna. To

Medycyna 
niekonwencjonalna

do nas najczęściej przychodzą pac
jenci, których nie dało się uleczyć 
tradycyjnymi metodami. Bioenergo
terapeuta nie może odmówić pomo
cy, choć nie powinien obiecywać cu
downego uleczenia.

Znając mechanizm powstawa
nia i przebiegu wielu chorób (wszak 
jest zawodowym lekarzem) doktor 
Tiossa stara się przestrzegać pac
jentów przed nadmiernymi oczeki
waniami — nie podejmuje on walki 
np. w przypadku nowotworu czy po
rażenia mózgowego. Uważa, że le
czenie energią — to przede wszyst
kim leczenie objawowe. Chociaż w 
swojej praktyce zetkną! się z  zadzi
wiającymi przypadkami. Pewna ko
bieta po obejrzeniu programu tele
w izyjnego z  u dzia łem  G eorg ija  
Tiossy napisała doń, że  po tym pro
gramie zagoiły się jej rany, które nie 
goiły się przez kilka tygodni.

— Nie upoważnia mnie to  do 
przekonania , ż e  m ogę wyleczyć 
każdą ranę, ale już wiem, że próbo
wać warto — mówi Tiossa.

Nie lubi, gdy ktoś mówi o  nim 
"uzdrowiciel*, gdyż kojarzy się  to z 
cudownym uzdrowieniem, a  on jest 
wszak lekarzem, więc dobrze zdaje 
sobie sprawę z tego, co  czyni.

— W trakcie seansów  pragnę 
p rz ed e  w szystk im  p o m a g a ć  lu
dziom, ale też przy okazji populary
zować i demonstrować moc bioener
goterapii. Efekty moich zabiegów  są  
natychmiastowe. Tym różnię się od

Cykl seansów 
leczniczo-zdrowotnych 

lekarza-bioenergoterapeuty

Georgija TIOSSA
rozpoczynają się w Centralnym Lekto

rium Towarzystwa "Wiedza" przy ul. Vil- 
niaus 22 — 4 ,5 ,6  i 7 listopada o godz. 18.00.

Bilety do nabycia w kasie lektorium od 31 
października o godz. 13-19 codziennie, 
prócz 1 listopada.

Vilnius, tel. 61-83-72, 23-83-12.
(Zam. 1045)

wielu moich kolegów po *fachu*. Boli 
kogoś ręka, popracuję nad nim i 
je ż e li  m a d u ż ą  w rażliw ość, po 
upływie paru sekund ból ustaje. Gdy 
jest bardziej oporny, pięć, siedem 
minut, ale wynik ten sam . Podobnie 
w przypadku niedowładu. Gdzieś na 
jakiejś wysokości, w nerwie nastą
piła blokada. Nie przechodzi impuls. 
Pod wpływem bioenergoterapii nor
malizuje się jego przechodzenie i 
ręka czy noga zaczyna normalnie 
funkcjonować.

Zakres działań Georgija Tiossy 
je s t szeroki. Obejmuje on między 
innymi natychmiastowe usuwanie 
bólu, leczenie nerwic, m oczenia 
n o c n e g o ,  n ie d o w ła d ó w  cz y n 
nościow ych i ch o ró b  neuro logi
cznych. 'Czarodziej* ze Lwowa os
tatnio mieszka i leczy w Polsce, jego 
m etoda doczekała eię kilkudziesię
ciu pochlebnych recenzji w polskiej 
prasie. Oto jak opisuje jego seans 
jeden  z polskich dziennikarzy: 'Na 
seansie usiadłem z dala od zwykłych 
pacjentów i przyglądałem się, jak dr 
Tiossa napromienlowuje zebranych 
swoją energią. Jak  wybranym oso
bom jod razu usuw a najróżniejsze 
bóle, niedowłady kończyn i inne do
legliwości. Nie wszystkim pomagał 
natychm iast Z tłumu wybierał naj
w rażliw szych  n a  je g o  oddzia ły 
wanie. Reszta brała bierny udział w 
seansie. Z sali też wybierał osoby 
młode i zdrowe, by służyły mu za  
*wzmacniacze* jego  energii, która 
krążyła po  sali w  zamkniętym obiegu 
między pacjentam i a  terapeutą...'

— To, co  robię z  pacjentam i w 
czasie  sean su , spełn ia podw ójną 
rolę —  tłumaczy Tiossa. —  Pozwala 
spotęgow ać moje oddziaływanie i 
zarazem  wiarę w jego  wpływ u ob 
serwujących. Sugestia odgryw a w 
tym ogrom ną rolę. Bardzo trudno 
pracuje się  z kimś, kto psychicznie 
mi się przeciwstawia. Kto nie wierzy, 
że mu m ogę pom óc. Gdy pacjent 
je s t d o  m nie przekonany , m ogę 
swoją energią bardzo szybko zapa
nować nad  jego  ciałem, jego  doleg
liwościami, a  nawet psychiką. Naz
w a łb y m  to  'p s y c h o s u g e s t ią * ,  
połączeniem sugestii i bioenergii...

Może powyższe brzmi d la kogoś 
nieco skomplikowanie, w tym wy
padku nie pozostaje nic innego, jak 
tylko wybrać się na sea n s  doktora 
Tiossy i odczuć 'n a  własnej skórze* 
oddziaływanie jego  energii. O d 4 lis
to p ad a  bowiem Georgij Tiossa orga
nizuje sw oje s e a n s e  (nie po raz 
pierwszy zresztą) w Wilnie.

Lucyna DOWDO

Tyle jest środków na odchudzanie 
że trudno się połapać

Droga redakcjo!
Po urodzenia dziecka przybyło m i z dobrych 15 kg wagi. Pratywam 

z tego powodu, bo żadne ubranie mnie nie pasiąje a  poza tym, eo U.**0 
ważniejsze, zaczęłam ile się czuć — a  to serce, a  to nogi, a  to z r ę c z n o fc j^  
Próbowałam przyjmować niektóre środki odchudzające, niewiele pom ogły 
tym, ie  lekarze nie wszystkie tego rodząju preparaty akceptują ze względa n* l  
uboczne działania. Niedawno usłyszałam o jeszcze jakim ś p r e p a r a c i e : '■
ananas u. Co to jest? Jakie m a zalety? Sądzę, ie  notatka o nim  za interesom, 
wiele puszystych pań. A i panów również.

Wilno.
Rzeczywiście, lekarze dosyć scep

tycznie traktują liczne szeroko rekla
mowane obecnie preparaty odchudza
jące. Na tym tle środek "Preparat do 
spalania tłuszczu z brómelainą" stano
wi miły wyjątek. Produkuje go firma 
USA Sperts Labs i cieszy się on tam 
dużą popularnością.

J e s t  to  doskonały środek  dla 
wszystkich cierpiących na nadwagę, 
którzy zmęczeni już są wyborem mię
dzy ścisłą  d ie tą , psychokorektą i 
różnymi preparatam i. Ten produkt 
wywołał prawdziwy boom w dietetyce. 
Powstał on na bazie bromelainy— fer
mentu, wyodrębnionego niedawno z... 
owoców ananasu i składa się wyłącznie 
z naturalnych substancji i witamin. 
Słynny Paul Bregt dał nie tylko wspa
niałą opinię temu preparatowi, ale też 
zalecił go w swoich metodykach.

P re p a ra t  d o  ab so rp c ji, czyli 
pochłaniania tłuszczu z owoców ana
nasu —  to środek dla tych, którzy od
rzucają wszelką przemoc nad własną 
osobą w postaci diet, zmiany reżymu 
odżywiania, trybu żyda. Przy każdym 
posiłku zwyczajnie połykacie 2-3 kap
sułki tego dodatku spożywczego i w 
niczym sobie nie odmawiając jecie to, 
co się wam podoba i w dowolnej ilości. 
T o też  "p re p ara t do  poch łan ian ia 
tłuszczu z  brómelainą" jest prawdzi
wym odkryciem i dla tych, którzy mają 
normalną wagę, ale lubią zjeść lub by
wają uczestnikami obfitych przyjęć 
(połknijcie kapsułkę przed posiłkiem 
—  i smacznego).

Niewątpliwą zaletą preparatu jest 
to, że "spala" on w zasadzie tłuszcz "za
leżały", g rom ad zo n y  la tam i, n ie 
wpływając na masę mięśniową, co jest 
w ażne n ie  tylko d la atletów, ale i 
wszystkich pragnących schudnąć bez 
tak przykrych konsekwencji, jak ob
wisła skóra, woreczki pod oczami, 
zakłócenie przemiany materii, zmęcze
nie i nadwrażliwość. Odwrotnie, zau
ważycie u siebie jedynie zmiany na 
lepsze: będziecie bardziej aktywni, 
rześcy, poprawi się samopoczucie, po- 
nieważ w wyniku rozkładu tłuszczu pod 
wpływem bromelainy powstaną dwa 
elementy: woda i węglowodany. Woda

’*Ubj

Anna KUŚNIERs^

ulatnia się z organizmu niepotin. 
żenie, a węglowodany są źródłem 
żywej, naturalnej energii organizmu

Jeden gram bromelainy pochłania 
900 g tłuszczu, toteż w ciągu trzg* 
tygodni jej stosowania można stracić 
5-12 kg. Ponadto zaobserwowano, j- 
bromelaina znacznie zmniejsza obie. 
tość talii.

Ponieważ preparat nie zawiei* 
"chemii", toteż nie ma przeriwskazafi* 
jego zażywaniu. Należy pamiętać tylko 
jedno: jeśli zaczniecie tracić zbyt dużo 
wagi lub odczujecie nadmiar energii 
zmniejszcie dawkę.

"Preparat do absorpcji tłuszczo z 
bróm elainą" został zaaprobowany 
przez Departam ent Żywienia USą  
posiada międzynarodowy certyfikat. 
W  Moskwie i Petersburgu zjawił ik 
niedawno, ale już zdobył wielkie uzna
nie. Bardzo wysoko ocenił ten preparat 
jeden z najbardziej autorytatywnych w 
Rosji lekarzy, w przeszłości główny 
dietetyk 4 zarządu Ministerstwa Zdro
wia ZSRR Wasilij Worobjow. , ;

M.in. opracował on metodyczne 
wskazówki stosowania tego preparatu.

Firma USA Sports Labs wytwarza 
też wiele innych ciekawych prepa
ratów, które również wkrótce zjawą 
s ię  na L itw ie . S ą  to  środki na 
odmłodzenie, na usuwanie osadów, 
wzrost potencji, na lepsze umięśnienie, 
witaminy. Należy więc śledzić rekla
mę!

A na zakończenie — miła wiado
m ość. P re p a ra t  do  pochłaniania 
tłuszczu z owoców ananasu zjawił się 
już u nas, na Litwie. Niewątpliwie do
cenią Państwo jego zalety. Przy zaku
pie preparatu należy żądać certyfikatu 
jakości i sprawdzać termin ważności

Jeśli chcecie mieć gwarancję na
bycia prawdziwego produktu, zwra
cajcie się wyłącznie do ofkjalnega 
przedstawiciela na Litwie llnny-pro- 
docenta, który posiada umowę, pot- 
wierdząjącą jego pełnomocnictwa.

W sprawie nabycia "Preparat* do 
ab so rp cji tłuszczo z brómelainą” 
można się zwracać codziennie zwyjąt* 
Idem niedziel w Wilnie pod teL 42-55- 
59, w Kownie —  tel. 22-31-39.

Powstaje program leczenia 
lekami ziołowymi

Litewski O środek FitoterapU op
racowuje program  leczenia lekami 
ziołowymi. Jego zadaniem jes t koor
dynowanie takiego leczenia w krąju, 
popularyzowanie leczenia preparata
mi niesyn te tycznymi, powiedział kie
ro w n ik  i p rz e w o d n ic z ą c y  ra d y  
ośrodka Juozas Vasiliauskas.

W programie zaznacza się, że ce
lowo jest wytwarzać na Litwie leki z 
roślin zbieranych w republice, dążyć 
do tego, aby było więcej leków pocho
dzenia roślinnego, przydatnych do 
zażywania przez osoby w starszym

wieku bez zaleceń lekarza. Podkreśla 
się, że należałoby z ziołami leczniczymi 
oraz ich używaniem w celach leczni
czych zapoznać studentów medyków, 
lekarzy, pielęgniarki.

Jak powiedział J. Vasiliauskas, lu
dzie są coraz bardziej rozczarowani 
tradycyjnymi lekami, interesują się 
tzw. medycyną ludową. Z  uwzględnie
niem zapotrzebowania, w stolicy ot
warto aptekę "Jaunumas", prowadzącą 
sprzedaż naturalnych artykułów lecz
niczych i spożywczych. W  aptece ho
m e o p a ty c z n e j w K ow nie o ra z  w

oddziale homeopatycznym stołecznej 
apteki w Justiniszkach wytwarzane są 
leki z bardzo niewielkich dóz substanc
ji homeopatycznych. Takie leki pobu
dzają organizm chorego do reagowa
nia na swe niedomagania.

Za granicą podjęto produkq'ę pre
paratów syntetycznych, zawierających 
również zioła lecznicze. Nowe prepa
raty są skuteczne. J. Vasiliauskas po
wiedział, że również nasz przemysł far
maceutyczny powinien nastawiać się w 
podobnym kierunku. Produkcja takich 
preparatów nie jest skomplikowana. 
Na przykład, według statystyki na Lit
wie co 3-4 mężczyzna cierpi na prosta
tę, którą leczy się drogimi niemieckimi 
lekami "Prostagerb", wytwarzanymi \  
korzeni pokrzywy. _

TAJEM NICZY LEK PRZECIW  G ANG RENIE

Czarownica ratuje żołnierza
(Korespondencja z Londynu) 
Sierżant Bob Mann z armii Jej 

Królewskiej Mości może mówić o 
dużym szczęściu. Podczas ekspedycji 
na wyspie Borneo o mały włos nie stra
cił ręki w wyniku zgorzeli gazowej 
(gangreny). Ratunek zawdzięcza jed
nak nie medycynie wojskowej, ale~. 
czarownicy. A ściślej biorąc, "medicine 
woman”, czyli mówiąc po polsku zna- 
chorce z je dnej ze wsi w środku 
dżungli. Szokujące zdarzenie opisał 
dziennik 'The Times".

Wyprawa żołnierzy brytyjskich w 
dżunglę Borneo była już parokrotnie

opisywana jako przykład złej organi
zacji, która tylko cudem nie doprowa
dziła do śmierci uczestników eskapa
dy. W marcu br. grupa Brytyjczyków w 
towarzystwie żołnierzy z Hongkongu 
(w sumie 10 osób) wyruszyła na wypra
wę, Ictóre miała trwać ćo najwyżej ty
dzień. Żołnierze błąkali się po dżungli 
przez ponad półtora miesiąca i urato
wano ich tylko dzięki temu, że ułożony 
z kamieni znak SOS przypadkiem 
dostrzeżono z patrolującego teren 
wojskowego helikoptera. Część pecho
wych uczestników wycieczki została 
uratowana przez śmigłowce, kilku jed

nak udało się dotrzeć do zagubionych 
w sercu dżungli wiosek tubylców.

37-letni sierżant Mann należał do 
tej drugiej grupy. Na osiem dni przed 
dotarciem do wioski sierżant głęboko 
zaciął się w dłoń własną maczetą — 
pośliznął się i upadł, i nie chcąc upuścić 
cennego narzędzia, przejechał dłonią 
po ostrzu. Dwa palce zostały niemal 
odjęte, rana mocno krwawiła. Żołnierz 
starał się za wszelką cenę utrzymać 
ranę w czystości, ale w dżungli pełnej 
insektów i pijawek nie było to możliwe. 
Pomimo zalewania jodyną, jedynym 
dostępnym środkiem dezynfekcyjnym,

w ciągu paru dni ręka spuchła, a Mann 
zaczął odczuwać drętwienia typowe.w 
pierwszej fazie zakażenia. Po ponad ty
godniu sierżant, który sam jest przesz
kolonym medykiem wojskowym, był 
pewien, że palce czeka amputacja, bał 
się również, że ich los podzieli cała 
dłoń. Rana wydzielała charakterysty
czny odór gnijącego mięsa, znany z 
opisów zgorzeli gazowej. Wydawało 
się, że na wszelki ratunek jest już za 
późno.

Po dotarciu do pierwszej wioski, 
Mann został pokazany miejscowej zna- 
chorce, k tó ra  bez zbędnych słów 
złapała go za chorą rękę i kazała włożyć 
dłoń do naczynia, w którym, jak, wy
jaśniła, znajdowały się m.in. zioła, kości 
zwierzęce oraz kawałki skóry tropikal
nych węży. Sierżant opowiadał potem, 
że czuł się jakby jego dłoń wsadzono w

płomienie. Po 20 minutach kuracji 
znachorka pozwoliła wyjąć rękę | |  
rana była całkowicie czysta, bez naj
mniejszych śladów zakażenia!

K ilk a  d n i p ó ź n ie j  sierżant 
przetransportow any został do woj
skowego szpitala, gdzie lekarze po*
w ie d z ie li m u, że zaap lik o w an a
przez "czarownicę" kuracja urato
wała dłoń przed pewną amputsW' 
Co więcej, wyrazili wielkie zainte**' 
sow an ie  ta jem n icz ą  zawartości 
naczynia w chacie zńachorki 
wiadając wyprawę do dżungli w cei 
analizy m etody leczenia, by mor* 
być ona zaadaptow ana przez 
skową medycynę w jednostkad* ̂  
Królewskiej Mości Elżbiety!!-

Witold ŻYOUlSJ®
(PM
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SPORT

Piłka nad siatką
P  Brazylii dobiegły końca mist- 

świata w koszykówce kobiet. 
\V półfinałach turnieju Kuba pokonała 

PW- — 3:0- a Brazylia po zacię
tym pojedynku wygrała z R osją— 3:2. 
' W finałowym meczu reprezenta: 
tu Kuby rozgromiła Brazylię —3:0  (w 
jJJach do 1 1 0 .5 ) . Gospodyniom nic 
pomógł żywiołowy doping tysięcy 
Jjdzów ^  ich alaki grzęzły w szczel
nym bloku Kubanek lub w siatce. Brą
zowe medale mistrzostw wywalczyły 
Rosjanki, wygrywając z Koreą Płd. —

|  Męska reprezentacja Litwy w 
sląikówce rozegrała na wyjeździć 
pjeiwszy mecz w  ramach turnieju eli
minacyjnego do mistrzostw Europy, 
jej rywalem była drużyna Danii, która 
zwyciężyła — 3:0. Rewanżowe spotka
nie odbędzie się 26 listopada w Ponie- 
wieżu.

W pierwszym w historii swym 
meczu międzypaństwowym siatkarze 
Macedonii wygrali w spotkaniu elimi
nacyjnym ME z Austrią — 3:0.

We Francji —
32 drużyny

Komitet Wykonawczy FIFA podał 
do wiifdotaości podział ośmiu dodat
kowych miejsc w finałach mistrzostw 
świata 1998 r. we Francji, w związku z 
wcześniejszy decyzją ̂ zwiększenia li

czby finalistów do 32 drużyn. .Z batalii
0 sporne jedno miejsce między Europą
1 Afryką zwycięsko wyszedł ostatecznie 
Czarny Ląd, który będzie we Francji 
reprezentowany przez-5 zespołów.

. O to ostateczny przydział miejsc w 
finałach MŚ-98 we Francji w rozbiciu 
na kontynenty: Europa — 15 (w  tym 
F ranc ja jako  gospodarz turnieju), 
Ameryka Płd*. — 5, Afryka — 5, Azja
—  3 lub 4. CONCACAF (Ameryka 
Północna i Środkowa)— 3, Oceania— 
0 lub 1. (Zależeć to będzie od wynikli 
spotkań ba razowych drugiej drużyny 
Azji z najlepszym zespołem Oceanii).

"W zrost liczby uczestników fi
nałów piłkarskich mistrzostw świata 
nie spowoduje wcale dewaluacji tej im
prezy. Wręcz przeciwnie: spodziewa
my się, że Puchar Świata we Francji 
będzie najlepszy w historii mistrzostw"
— oświadczył J.B Iatter, sekretarz ge
neralny F IFA  ' I

"Jeśli wziąć pod uwagę rosnącą li
czbę związków narodowych zrzeszo
nych w FIFA (191 federacji), to jest 
rzeczą naturalną, że w finałach mist
rzostw powinny wystąpić 32 reprezen
tacje" — powiedział Blatter.

Mistrzostwa będą rozgrywane w 
10 miastach Francji. P rem ier tego 
kraju E. B alladur zatwierdził listę 
m iast — gospodarzy  tu rn ie ju  fi* 
nałowego. Są to Bordeara, Lens, Lyon, 
Marsylia, Montpellier, Nantes, Paryż, 
St. Denis, St. Etienne i Tuluza. Są jed
nak pewne zastrzeżenia co do trzech 
miast — Lensu, Marsylii i Nantes, 
które powinny dopełnić jeszcze for
malności związanych ze sprawami fi
nansowymi. W ostatnich dniach listo-

Nabożeństwo żałobne 
na cmentarzu Bernardyńskim

Dziś w Dzień Zaduszny na Cmentarzu Bernardyńskim przy 
kaplic> o godz. 16 zostanie odprawione nabożeństwo żałobne. Pro
simy o wspólną modlitwę za dusze naszych bliskich zmarłych i nie 
tylko, a także za te dusze, za które już s ię  nikt nie modli.

J. LEWICKI

pada wszystkie miasta wyznaczone do 
mistrzostw wizytować będzie delegacja 
FIF A

Memoriał Feliksa 
Sztamma

W  Warszawie odbył się bokserski 
turniej im. Feliksa Sztamma, w którym 
wzięło udział ponad 70 zawodników re
prezentujących 12 krajów, w tym 
Litwę. Dwaj przedstawiciele Litwy 
dobrnęli do finału, ale niestety swe 
walki przegrali. Ż. Bunauskas (waga 
do 51 kg) uległ 2:22 Polakowi L. Ol
szewskiemu, a P. Nomeika (63,5) 
przegrał z Norwegiem A  Stivem — 
7:24. Z  zawodników zagranicznych 
pierwsze miejsca oprócz Stive zdobyli 

' Ukraińczycy D. Obolencew (67) i R. 
Zauliczny (81) oraz Kubańczyk L. Ula- 
cia (ponad 91 kg). W  pozostałych ka
tegoriach wagowych triumfowali gos
podarze.

W kilku wierszach
* Od 9 listopada były trener repre

zentacji Rosji P. Sadyrin obejmie obo
wiązki głównego trenera  w klubie 
"Zenit" Sankt Petersburg. Kontrakt 
podpisany został na 2  lata.

• W  wieku 105 lat zmarł V. J. Ki- 
venheimo, doktor filozofii. Podczas 
igrzysk olimpijskich 1912 r. ten Fin 
zdobył w Sztokholmie srebrny medal w 
gimnastyce.

• S. Bonaly (Francja) i T. Eldred- 
ge (USA) wygrali renomowane zawo
dy łyżwiarzy figurowych w Pittsburgu 
— "Skate America". Listę triumfa
torów uzupełnili M. Jelcowa i A  Bu
szków (Rosja) w rywalizacji par spor
towych oraz E. Punslan i J. Swal Iow 
(USA) — najlepsi w tańcach.

* Anglia pokonała Islandię 2:1 w 
rewanżowym eliminacyjnym meczu 
ćwierćfinałowym mistrzostw Europy 
w piłce nożnej kobiet. Pierwszy mecz 
zakończył się identycznym rezulta
te m  i A n g ie lk i  aw ansow ały  do  
półfinału imprezy, gdzie zmierzą się 
ze zwycięzczyniami dwumeczu Niem
cy “ r Rosja.

TELEWIZJA
‘ Ś R O D Ą  2  L ISTO P A D A  

LTV
7.45 — Dzień dobry. 18.00— Dzień- - 

nic. 18.10 — Program dla dzieci. Filmy 
■nim. "Bajki braci Grimm". 18.50 — Wia
domości (ros.). 19.00 — Słowo 
W&ścijanina. 19.10 — Zaduszkowe 

obrzędy w Dzukii. 19.30—Echa. Aktualia 
prasowe. 19.50 — Premiera noweli TV 
■Róża". 20.30 — Panorama. 21.05 — Se
rial jBkradzione życie". 22.00 — Brzeg. 
23.00 — Magazyn sztuki. 23.20 — Dzien
nik wieczorny

BAŁTYCKA TV 
_[*' 7.30 — Horoskop. 7.35—Serial Tak 
taiat się kręci". 8 .30— Serial "Granica 
nocy". 9.00—Przegląd LLK. 9.10—Aleja.
8-30 — 10.30e?vSzkolne wakacje. 18.00 • 
jt  Bałtyckie nowiny. 18.05 — Ze świata. 
1B.20 — Film dok. 18.35 — Film łab. "Nic 
świętego-. 19.50 — Bałtyckie nowiny. 
19.55—Serial Tak świat się kręci". 20.50 
~  Trzeci film o terapii bioenergetycznej 
gfórzą Georgija Hosso. 21.20 — Puchar 
UEFA w piłce nożnej: "Paris Saint Ger- 
B i  r— "Dynamo" (Kijów). 23.20 — Se
rial "Granica nocy". 23.50 — Fragmenty 
ftequiem" W. A. Mozarta. 0.15—Program 
■perłowy.

LITPOLIINTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 14.52 —Wiadomości. 15.00 • 
*“ Popatrz, posłuchaj. 15.20 — Odpowie* 

15.52 — Wiadomości. 16.00 — Kom
puter. 16.20 — Serial "Ellen I chłopcy". 
16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — Spójka 

17.30—Znaczenie kwestii. 17.40 — I 
Dokumenty i losy. 17.52 —Wiadomości. 
|®-00 — Godzina szczytu. 18.30 — Serial 
"9®ka róża". 18.55 — Program autorski 
M-'Zacharowa 19.40 — Dobranoc, dzie- 

20.00—Wiadomości. 20.40 — Mono* 
lofl; 20 50 jj-C Prorocy. 21.20 — Piłka

23.20 — Rowerowe show. 23.40 
"Cztery koła. 24.00 —‘Program muzy* 
C®V. 0.20 — Przegląd rozgrywek pu- 
cł'*rów piłkarskich. •

TELE-3
JL_ 7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 
*nim. 8,30—Serial "Santa Barbara". 9.30 
S  8anal "Westgate". 10.30'— Film fab. 
■n-orok" 1 1.55 — Ję z. ang. 12.00 — Film 

13.30 — Muzyka. 15.00— Magazyn 
S p ity . 16.00— Deutsche Welle. 17.00 
■" Film łab. 18.30 — Film anim. 19.00 — 
” j®6ci 10.30 — Serial ‘Santa Barbara".

—Film anim. 21.00—Wiadomości. 
<130 — Film fab. "Kaskaderki". 23.00 — 
wodoiności. 23.20— Muzyka.

J t  WILĘŃSKA TV 
. 7 . 1 5  — MTV. 7.30 — Film fab. "Nieu- 
*°nczony utwór na pianino mechani- 
c*n*’ 9.30 — Film fab. "Drogi powrotnej

nie ma". (1). 18.50 — Dzień dzisiejszy 
miasteczka. 19.30 — Serial Tagerd" (2).
20.00 — Film fab. "Jesteśmy z Kronsztad* 
tu". (Rosja). 22.10 — Serial R. Bradbu- 
ry'ego. 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00 — MTV. 23.30 — Dzień dzisiejszy 
miasteczka.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — t  

Mama i ja. 10.25—Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci. 11.00 
—"Słoneczny patrol"—serial prod. USA 
11.45 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12.30 
Magazyn kulturalny. 12.55 — Nasze 
państwo — aktualności. 13-00 — Wiado
mości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
15.55 — Telewizja edukacyjna. 16.00 — 
Muzyczna Jedynka. 16.30 — RAJ — ma- - 
gazyn młodzieżowy. 15.55 —r, Muzyczna 
Jedynka. 17.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 17:25 — Dla dzieci.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Miliard w 
rozumie — Teleturniej. 18.45—  ̂Polska 
kronika ogórkowa. 19.05 — "Słoneczny 
patrol" — serial prod. USA. 20.00 — Wie
czorynka 20.30— Wiadomości. 21.10 —
IV runda ligi mistrzostw: FC Barcelona — 
"Manchester United". 23.20 — Puls dnia. 
23.35—"Cmentarz Łyczakowski wę Lwo
wie" — fifm dok. 24.00 — Wiadomości. 
0.20 — "Ucieczka *bo nowego świata" —• ** 
serial prod. USA

CZWARTEK, 3 LISTOPADA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Lekcja 
jęz. niem. 18 .00—Wiadomości-. 18.10— 
Dla dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.). 
19.05 — Rząd postanowił 19.20 — Ka
tolickie studio. 19.50 — Dla miłośników 
piłki nożnej. 20.15— Studio wyborcze. 
20.30 — Panorama. 21.05 — Videofilm. 
22.25 — Wielka niedźwiedzica. Program 
art.- kult. 23.2Q — Dziennik wieczorny. 
23.35 — Serial "Po tamtej stronie rzeczy
wistości■*.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

“Dzika róża". 14.52 — Wiadomości. 15.00 
r  — Multitrolija. 15.30 — Bal u Kopciuszka.

15.52—Wiadomości. 16.00—Tłm*intim. 
16.20 — Serial "Ellen i chłopcy". 16.52 — 
Świat dzisiaj. 17.00 — Do lat 16 i więcej.
17.30 — Głosy Rosji. Śpiewa Ch. Szari- 
pow. 17.40 — Dokumenty i losy. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Godzina szczytu.
18.25—Serial ‘Dzika róża". 19.00 —Tan
gom ania. 19.25 — Film anim. 20.-00 — 
Wiadomości. 20.35 — Serial “Wyżyny".
21.30 — Film fab "Jak być kochaną". 
22.52 —' Wiadomości. 23.00 — Cd. filmu.
23.30 — Ekspres prasowy.

, TELE-3
7.30 — Wiadomość’. .8.00 — Film

1  anim. 8.30 — Serial “Santa Barbara". 9.30
— Wszystko dla żartu. 10.00 — Europa- 
show. 10.30 — Film lab. "Kaskaderki".

11.55 — Lekcja jęz. ang. 12.00 — Film 
fab. 13.30— Muzyka. 15.00— Magazyn 
podróży. 16.00'— Podróż z Szekspirem.
17.00 — Rlm fab. 18.30 — Film anim.
19.00 — Wieści. 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — FUm anim. 21.00 —. 
Dziennik. 21.30 — Film łab. "Jasnowidz".
23.00 — Wiadomości. 23.20 — Muzyka, r

WILEŃSKA TV 
7.15 — MTV. 7.30 — Film fab. "Sa

downik". 9.30 — Film fab. "Nie ma drogi 
powrotnej" (2). 18.50 — Dzień dzisiejszy 
miasteczka. 19.00—.Serial "Kager". 20.00
— Film fab. ■Śmiałek- (USA). 22.10 — 
Serial R. Bradbury 'ego. 22.45 — Nowości 
postmuzyki. 23.00 — Dzień dzisiejszy 
miasteczka.

TV POLONIA 
10.00—Wiadomości. 10.15 — Pols

kie ABC. 1 1 .00—"Odlot" (ode. 1) —serial 
TVP. 12.00 — Publicystyka. 13.00—Wia
domości. 13.15 —“Smuga cienia"— film 
fab. 15.00 — Jeden z dziesięciu — tele
turniej. 15.30— Rozmowa dnia. 16.00—f 
Tama" — film dok. 16.25 — Powitanie, 
program dnia. 16.30—Historia Polskiego 
Radia. 17.05 — Program katolicki. 17.30
— Muzyczna Jedynka. 18.00.— Tełeex- 
press. 18.15 —. “Gruby- — serial TVP.
18.45 — FHmy 'animowane. 19.00 —. 
“Noce i dnie" — serial TVP. 20.00 — Re
portaż. 20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Publicystyka. 
21.15 — Studio kontakt 21.45 — Tata. a 
Marcin powiedział'. 22.00 — Panorama. 
22.30—Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Jadwiga Barańska — “Kordian". 0.45 — 
“Walkower" — film o tematyce sportowej.

TVP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10.—. 

Mama i ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 ■— Język angielski dla dzieci. 11.05 

- — “Żar tropików" — serial prod. USA
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Gotowanie na ekranie — magazyn kuli
narny. 12.20 — Oczko w prawo, oczko w 
lewo. 12.30 — Kwadrans na kawę. 12.45
— Żyć bezpieczniej — narkotyki. 13.00— 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna. 16.00
— Program muzyczny. 16.30 — Dla 
młodych widzów. 1,7.00 — "Oddział dzie
cięcy"— serial prod. angvJ7.25—"Gdzie 
jest Wally?"— serial anim. prod. ang. 
18.00—Telexpress. 18.20—"Filmidło"— 
magazyn filmowy. 18.40 — Taki jest świat
— magazyn. 19.05 — "Małe cudo" — se
rial prod. USA 19.30 — Misja — program 
red. katolickiej. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — “Żar tro
pików*—serial prod. USA 22.05—Tylko 
w Jedynce. 22.50 — Magazynio — pro
gram satyryczny. 23.00 — Diariusz — 
magazyn rządowy. 23.10 — "Szwejk!?" — 
program wojskowy. 23.25 — ."Pegaj?*.
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 0.20
— Miniatury. 0.25 —'Kondycja prawa. 
0.55 —’ "Gorączka miłości” — film fab. 
prod. włoskiej.

Pogoda w 
listopadzie

M iniony półm etek jesieni był I 
nieco zimniejszy niż zwykle bywa ten 
Okres roku. Szczególnie chłodno i 
nawet dotkliwie zimno było w pierw
szym i trzecim tygodniu października, 
w tym ostatnim gdzieniegdzie ukazały 
się pierwsze płatki \ krupki śniegu. 
Przymrozki mocno zwarzyły prawie 
jeszcze zielone liście, jednakże wiatr 
był stosunkowo łagodny, więc jeszcze 
w listopadzie liście będą osypywały się 
z  prawie połowy drzew.

Sporządzenie prognozy jest zaw
sze trudne, szczególnie na dłuższy 
okres. Oto na przykład jaką niespo
dziankę sprawił ubiegłoroczny listo
pad, który stał się najzimniejszym mie
siącem roku, jak też najzimniejszym 
listopadem stulecia, gdy średnia tem
peratura dwóch ostatnich dekad była 
n iższa.od zwyczajnej tem peratury 
najchłodniejszego miesiąca roku i wy
nosiła 6-9 stopni poniżej 0. Utrzymują
ca się prawie 20 dni zimna pogoda bez 
ocieplenia, jak też nagłe ochłodzenie 
na początku miesiąca gdzieniegdzie 
zaszkodziły sadom, co prawda, zni
szczyły też wiele szkodników. Zimny, 
ale nie tak jak ubiegłoroczny, był listo
pad w 1965 r.

Ciepłe listopady, gdy temperatura 
była o  3-5 stopni wyższa od średniej, 
wieloletniej notowano również w la
tach 1978 i 1986. Najwyższa temepra- 
tura w południe sięgała wówczas 14-18 
stopni ciepła, chociaż charakterysty
czna temperatura dla tej pory roku wy
nosi lr4  stopni powyżej 0.

Najczęściej wyobrażamy sobie 
przeciętny listopad z grubą warstwą 
chmur, słotą, silnymi wiatrami, a przy 
spokojnej pogodziez mgłami utrzymu
jącymi się nawet przez cały dzień. Śred
nia temperatura listopada we wschod
nich rejonach Litwy bliska jest 0, 

'zwykle w pierwszej połowie miesiąca 
temperatura dobowa podnosi się  nieco 
nad 0, a  w drugiej połowie jest już po- 

. niżej niego.
1 Z  opadami bywa średnio co drugi 

dzień, jednakże ta liczba może wzros
nąć nawet do 22-26 dni. W razie kil
kudniowych opadów śniegu powstaje 
pokrywa śnieżna; która bywa najgrub
sza w rejonach wschodnich.

• Niebezpieczne zjawisko meteoro
logiczne cechujące listopad, to mgły, 
gołoledzie, silne wiatry, gruba warstwa 
mokrego śniegu, zwykle powodująca 
łamanie się drzew lub pękanie prze
wodów, rzadkie, ale jednak występują
ce zamiecie.

Mamy nadzieję, że tegoroczny lis
topad przyniesie jak najmniej niebez
piecznych i jak najwięcej przyjemnych 
chwil.

E. ŚAKALYTE 
synoptyk

Przysłowia 
miesiąca

* W .listopadziemróz— rychluj w 
m arcu wóz.

* Deszcz-z początkiem listopada 
na koniec grudnia mrozy zapowiada.

* Grzmot listopada dużo zboża 
zapowiada.

* W listopadzie jodła sucha, nie 
trzeba w zimie kożucha.

* Jeśli liść zostanie ńa drzewach 
w listopadzie — na nowy liść w mąju 
śnieg się kładzie.

* Po Wszystkich Świętych (1), gdy 
deszcz się rozpada, może słota potrzy
mać do końca listopada.

* Teodor (9) ż pogodą przybędzie 
— ostra zima będzie.

* Jaki dzień pa Marcina (11), 
taka będzie cała zima.

* Gdy na Marcina (11) jeszcze liść 
trzyma, bywa sroga zima.

* Gdy Marcin (11) z chmurami, 
niestateczna zima przed nami. Jeśli 
pogoda — mrozów zima doda.

* Kiedy na Marcina (11) lód, 
bywa błoto koło Gód.

* Jeśli Marcin (11) na białym 
koniu przybędzie, to lekką albo mier
ną, a jak  na czarnym — to tęgą zimę 
przywiezie. .

* Jak  się Wawrzyniec (14) głosi, • 
tak i zima się nosi.

* Dwudziesty pierwszy listopada 
pogodę zimy zapowiada.

* Kiedy na Cecylię (22) grzmi, 
rolnik o dobrym roku śni.

* Przez dwudziesty drugi i trzeci 
deszcze — większe w zimie będą jesz-

* Gdy Klemens (23) z pogodą 
przybędzie, ostra zima będzie.

Dobrał M.B.

PORADY 
parapsychologa, 
psychoanalityka. 
W różym y z k a r t, 

fusów kawy, z rąk.
Yilnlus, tel. 65-10- 

41,65-10-44.
(Za/n. 1053)

STALE SKUPUJEMY 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Vllnius, tel. 45-79-23, 

26-26-91.
(lam. 1004)

Po najniższych 
cenach na Litwie

(  MTZ-82I MTZ-80. )  
Yilnlus, lei. 76-06-91,76-09- 

36, fax. 764)9-46.
; (Zam. 1018)

ELEKTROSTYMULATOR 
-EROS" 

kieszonkow y dla mężczyzn 
(zawsze w gotowości bojowej) 

Y iln lus, tel. 41-78-66 — 
h u rt . 23-07-24, 76-71-53 — 
detal.

(Zam. 1060)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

TeL’75-27-63,61-74-27,63-47-74. 
Zwracać się: Kaivaryq 3 (przys

tanek — Dom Towarowy).
(Zam. 972)

ZAPRASZAMY!
9-13 listopada, 27 grudnla-2 

stycznia podróże Kraków — Często
chowa.

Yilnlus, tel. 61-11-05.
(Zam. 1061)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnlus, Yrublevskio 2,* obok pL 

Katedralnego, teł. 22-7017.
(Zam. 1062)

■ OBSŁUGA WESEL 
P ro p o n u jem y  u słu g i muzy

kantów, fotografa, gospodyń, samo
chody.

Yilnlus 64-23-32,76-99-06.
(Zam. 1062)

Młody człowiek, wykwalifikowa
ny menedżer, posiadąjący prawo 
Jazdy i mówiący po rosyjsku, litewsku, 
angielsku, poszukuje

DOBRZE PŁATNEJ PRACY.
Tel. 46-43-46 w dzień; 46-37-98 

wieczorem.
(Zam. 0 8 2 )



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " Ogłoszenia j. 2 lis to p a d a  1994 r. '

Okna, drzwi, 
witryny i fasady
0  standardzie '  

europejskim z  PCV
1 aluminium według  
technologii 
niemieckie] firmy

"VEKA"
i belgijskiej firmy

"REYNAERS":
— projekty,
— wykonanie,
— montowanie.

Szanowni Państwo!
Udostępniamy możliwość nabycia

AKCJI "UKIO BANKAS"
za czeki inwestycyjne. 

Zwracać się: Ukmerges 41 -506, 
tel. 35-11-12, 35-39-93.

J

STALE SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

VUnius, tel. 45-79-23,26-26-91.
(Za/n. 1005)

(Zam.'929)

SPRZEDAJĘ 
szczenięta dobermana z rodowodem. 
Tel. Trakai (8-238) 5-20-24.

(Zam. 1046)

SA "VITRASM
Zaprasza wszystkich 

mieszkańców Litwy do bu- 
t dowania 2, 3, 4-pokojo- C 
wy c h mieszkań w murowa- 9  
nym 5-piętrowym domu na 

| ul. Geroves (Nowa Wilej- 
ka). Rozplanowanie i wy
kończenie mieszkań — na 
życzenie k lientów . W 
domu zainstalowane są 
liczniki. Okres budowy: 
październik 1994 r. — paź'
dziernik 1995 r. Opłata ■  
częściami za wykonane ™ 
prace.
Wlnius, tel. 61-60-68, 61-64-86 w godz. 9-17.

(Zam. 10Ż2)

Skupujemy od przedsiębiorstw 
' i poszczególnych osób

Z Ł O M
metali żelaznych i stali nierdzewnej

7/ W

Z KLIENTAMI ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU.

Z w racać  się:
YILNIUS:
Naujoji Yilnia — i t l  (22) 67-35-10 
Aukśtieji Paneriai —  lei. (22) 644)1-41 
AKMENŻ — leL (295) 4-68-60 
ALYTUS —  te l  (235) 5-76-24 
BIRŻAI - leL (220) 5-10-72 
DUKŚTAS —  leL (229) 5-14-12 
JONAVA— leL (219) 5-26-60 
KAUNAS — leL (27) 23-80-78 
KKDAINIA1 — leL (257) 5-03-63 
KLAIPEDA — leL (261) 3-20-33,7-05-66 

• MARLI AMPOLĆ —  leL (243) 5-04-07 
PANEVŻŻYS —  leL (254) 6-04-03,6-20-05 
ROKIŚK1S — leL (278) 5-29-78 
Ś1AUUA1 —  (eL (21) 49-40-78 
ŚILUTĆ —  leL (241) 5-16-59 
TAURAGĆ— leL (246) 5-25-72 
UTENA — leL (239) 4-87-22 
VARĆNA — leL (260) 5-10-79

SKUPUJE 1 SPRZEDąji 
wyroby Jubllerakle, śKttp0jJ 

złoto, platynę, ordery Ltni, 
pallad, srebro techniczne, 

Rozliczamy się od raz*] 
Zwracać się: Naugardtifc) 

\ 30, V llnlus,let 26-15-56.
(Zam. 8fl2i

EKRANY
LIETUYA — T  rudny ceP (Us*. 

o IZ  14.16,18,20. W piątki - ^
ceny.

YILNIUS —  2-3.XI — Kilu*
(Hiszpania) — o  11.15, 13.20,15^  
17.40. 19.50. 3.XI 5 - "A niadjf 
(USA) — O 19.50.4.X1 — Reftospet 
cja filmów litewskich: "Narzeczona
diabła", "Gdzie złoto królowej* 0
19.50.4-0:XI — "Prędkość (USA)-
0  11.15,13.20,15.30,17.40,19.50.

IIK IJO S—  I sala— "Fatalne biy. 
lanty" (USA) — o  II. 12.40, 14Jo, 
16.20.18.10.20. II sala — "Parkjurąj.' 
ski” (USA) — o 11.10, 13.50,16J0, 
19.10. "Akademia polIcyjna-7” (USA)
— o21.20.

PKRGALK — "Wschodzące 
słońce" (USA) — o  12, 17. "Zhie  ̂
(USA) — o 1430.19.30.

V |NG IS— "T rzej nlndzie" (USA)
— o 15. "Mocna dziewczyna” (Fran
cja) —  o  17.00,18.40.

AIJŚRA — "Electric blue* (Ang
lia) - , 0  10.30, 11.40, 1430, 17.20. 
18.30.19.40. "Miłość i aeroblc"(USA)

1 — o 12.50,15.40.
DRAtiGYSTE — "Śmieli dzk. 

w ifdu  nindzl" (USA) — o 15,16.45. 
j "Mister Indie" (Indie) — o 18J0.

KALENDARIUM
* Środa (2.XI) jest 306 dniem 

1994 r. Do końca roku 59 dni.
* Znak Zodiaku — Skorpion.

' * Imieniny: Bogdana, Bozydan. 
Jcr/cgo, Tobiasza.

* Wschód Słońca r— 7.23, zachód 
— 16.42. Długość dnia 9 godz. 19̂ min.

iii
Litewska Służba I lydromctcMD" 

I logiczna przewiduje na 2 listopada 
zachm urzen ie z przejaśnieniami, 

1 krótkotrwałe opady, wiatr zachodni. 
| silny. Temperatura 7-9 stopni cicpb.

W ciągu następnych dwóch dw 
możliwe nieduże opady. Tempcralun 
w nocy od -3 do +2stopni,wdzietll'4
stopni ciepła.

(Zam. 1094)

Dyżurni wydania: 
Kryatyna ADAMOWICZ 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO
Bronisława MICHAJŁOWSKA
Marian BOOOZIUN

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

R e d a kto r  

Z b ig n ie w  BALCEWICZ
TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny'  
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 42-90-6* 
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi —  42-79-68,42-78-90, prawa 1 legislacji— 4?-75-76, szkolnletw* 
1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny"— 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury 1 sztuki— 42-79-88, listów 1 interwencji— 42-69-65, reki inty 
1 ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznlcW "  

52-780, śwlęciańskl —  44-21-46, trocki 1 szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-* • 
tłum acze —  42-90-60,42-72-71 , styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72. .  ' M

Nasz adres:
Laisvte pr. 60. 2056 Yilnius, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 

Cena 40 et (w Polsce -1 0 0 0  zł.) 
SL 322 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”
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